
fRINUMEIUlTA= 
Miesięeznle 1 Mit 511 fen. kwartaTnfe li M.k. 511 fen. 
Za ndnnszenie do domu tló!Jłata się H fłn. miesięcznie. 
Prenumerata orzez 11oczte miesięcznie 1 Mk. IO fen-, 

ftwartalme 5 Mk. 40 fen. 

Cena numeru poJedvncze'1o w Łodzi 
· i w ~arsżawle 4 kop. 

Dzltnnik polityczny, spo{tczng i liłerackt -Redakcya w \Jaruawle: Okólnik 5. 
HdminixfraGyił „ frywańxka 18. 

Rsdakliya i ff~minidracya · .. ~ lodzi: 
Piotrkowska 86. 

R~kottisów niezastrzetonych Redakcya 11ie zWrilta. 

OGŁ OSZEPU A w Krś~ast„'lie Pa!sid11~ 
ZmyczaJm11 411 1en. za wiersz petitowy 1ednoszpaltow-y (na stronie 

szesc szoalt). 
Dmlłn11: 5 fen. za wyraz, naimniei liD fen. 
!11attutan11 <oo tek~ciel: 1 Mk. ta wiersz oefitowy czteroSJJpaltowy. 
i\12krolo1Jh 5'J fen. za wiersz oetitowv czternszoaltowy. 
W dziali'! 11andl1:1U1Ymi 1 Mk. za wierst. oetitoW\' czteroszoaltowy, 

f 1 L 1 E:. Częstochowa• W. .Panny „Maryi 26; lómaszów: F. Gomulifislct: Płock: Admin. '&Kuryera Płock.c, Pa~ill:nlmu Bitiro dzien. A. WadzyńskieJ"o; ora.z w Sms1u 
wcu. Kaliszu. Łowh:zu. Ł""rnfy i 8!"dz1nie: 

W ars.zawskio Tow. fab ryk ~nkru. · 

-' 

Komunikat niemiecki. 
.BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa.­

tera glówna donosi 21 grudnia: 

ll' schodni teren walk: 
Jirom wojsk generata-felduiarszaika 

h<s.ięcla Leopol(la Bawarskiego. 
.Pomiędzy D ź w i ń s k i e m i jeziorem 

N a r o c ź wzmogła się chwilowa maezna 
walka dziafowa. Ata.ki oddziałów rosyjskich 
na póln~y wschód od G o cl u z i s z e k, 

I oraz na póln·oc od je.żiora D r y ś w i at y 
r&zcbwialy się ze macznem.i stratami. 

Nad S t o c b o d e m, na północ od H eD 
l e n 1 n a, Rosyanie usiłowali dairemnie wy-
drzeć teren niemieckiemu po~olitem.u ru­
szeniu, l.'lóre przed kHkoma dniami zajęło 
swe wla.Sine stanowiska. 

JJront 'macedoński~ 

Strzelcy niemiecey utrzymali energie.z-

nie atakowane wzgórza na "'s'ehiH! u{i Pit 
r a. I o v o, w łul.."11 C e r ny, przeciwko sil- · 
nym atakom ro.syjskim. 

Zachodni teren wnlk: 
Jjront ivoisk (Jenerala-feldnw.'rs.~al~ 

Ks. Rupprecltta łJawarskf;egt>• 

Na póhio.cy od A r r a s przy pofuoo) 
przeciwnatarcia wyr:meooo oddzia1y angiel­
skie, które po silnym ogniu. ·wtargnęły do 
naiszych rowów e~ofowych. 

Na obu brzegach Sommy eeyste p().. 
wietrze sprzyjało aikcyi boje>wci artylecyL, 
która wzm-0gla się do wielkiej gwałt(>Wn&­
ści i w poszczególnych oddnka~h, na Ea.1'hód 
od V i I b r e ~ C a :r b o n n e I. Orenadye­
rzy gwardyi i muszkieterowie z Prus 
Wschodnich wtargnęli do stmnow.iska nie­
p:rzyjaćjels.idego, silli.i€: us.drodmom.ego prge11 
slmteezny ogień, a po wysadzeniu kihlrn zie­
mianek po-wrócili w myśl :rotka,iu na włas" 
ne lfutle, wziąwszy dil niewoli 4 <Jiicerow f 
26 ludzi, orM: zabrawszy 1 ka.rabin maszy· 
n:owy. 

W timmyllh walkach powfo!r~y~h, om: 
wskutek naszego ognia ochronn~go niepr.ey~ 
ja.ciel w obwodzie S o m m y silrącil 6 -.. 
mofotów. 

JlrontNiemieckiego Następ&p Tronu.. 
.Przy przeważnie slabym &gniu armat­

nim piechota nie prowadziła ali:cyi o Wlęk~ 
szych tozmiatach, Na ft&nde A i s n e ód­
parlo wiele pati:oli francuskich. 

Pierwszy GMerał-Kwatermhitr.11. 

Lm:1endortt. 

Komunikat austryacki. 
dzięki zaciętei odpotn-o~ci naśzych dgiel• 
nych niemieckich pułków pieóh&ty obrony 
kraj-0:wej, przy doskonałym wspóludzia]P 
naszej artylecyi. 

G'P'ł.fpu 'tt•oiskowa (/Ntrwftla-fefrb1u.:t:1•-
.. ? .!front wo1sk Es. Leor1olfla Briwar· lł~al!~n Jl aa's~ensena. . 

• .. 1 sldeno~ W górach ws.c.lmdniej Wofosże.żyiny [ 
! w·Z1mO~ótna d}:i.ftlalnosć artylecyi. 'I Wśród C. i K. woi~k dzfoii minął si11r 

kojnic. 

I
• Jlrtmt .. . tt•oJs. lii . gene. ·1·.ala „ptt. li.. ~it.nU. I.a . Włoski i polmlnim\tO"'W8chódni 

m•cyJ,•sięćla .J6.'lf.efli• I teren walk. 
t Także i wezoraj u.siłowali ltolllyanfo. o- I Nic szczególnego. 
I panować tunel JHtll.k.·tu. ópa:rda po. d . n{).,- '1 '7 f ~ f I 

I 
. .i „~astępca sze a S1.;ait.n1 !!:1>-n<>rn.n!'is~ st i c ii il e § t L Pięć Maków (lopr2:1:w1.to~ 

· , 1 vcn n o e f e r, 
, :11ych silnym ogniem artyleryi z.1.łamafo si~ i Feldmarn;u]P!• ,1n'.:·:(:11;,. 

1„ J' „ fr ... „„ .... '*~~~~ .... ~~ 
I Sz.czególy, dotyczące bilansu nie eą zg!ld~ ny wybrańcom, ~lożooyro ze ścisfogo _! nitt 
· ne z ćyframi bilansu. bo ja:kitJj pozyeyi 5ię I zmieniaj4cego ;,;ię kólka wzajemnej iu:tuf'Heyi 
: odnoszą: Nr. 4 Zobowiązan~a! rófoyn1 fo, i inleresuw, gdy mali akeyonarymize i wyda1e 
I 1,865;418 a cló ~a!i:!ej Nr. 5. Należnośri ~~ 1~ób j ni mn'.ejsi. tt.rzęd11i~~·, nawet z czasów majzue~ 

trzec1eh rb. 1,!Jfo,;JUO, w cze.ro rb. 1,ilt1,•.2Z j rawskich zYJą. w medo$tatku. 
u pliH1tatotów?.. Vesffjr. 

Nie speinilib.vśm.· .Y nnsże. g·o tadania gdy" , 
~~~~~ i=t t n -~ ·,r::•am bdm:o; nHi rzucili okiem na poprzednie lata 

d~ch~dowe, które przyniosły tanthm1y tylkiJ 
Zarządowi, opr6rz Dy re kc~' i: .. . · 

. rok 1\.lHl/11 tb. 61.2~2 li!'msta11tym>J}n~, 20 grudnia. „ 1911(12" i; 5l:i8!J2 ·l kwakra do:rnsi Hl gn:dnin: 
~1 Hl1 ~/13 „ ";"'I.UD? Front pcr~ld: Pm11yśir;e dla iws ptityc:z1..1 

Sum;:, jnk wid:dmr bardzo wysokie, kt~ i patroli i starcia pou.1iędzy nu4z.ialnmi wyw1a ... 
umożliwiają spokoj.us życie w ·czas1e \'NJ· .l dowezymi. 



Na innych frontach nie wydarzyło si~ n!c 
~~zerr61norrn~ 

-h \V D~hr1d;..y wojska nasze wraz ze sprzy­
mierzei!cami k;;nt:·nuują energiczny pośeig zn 
t1ieprzyJaeieli:m. Dnia 15 i 16 grudrua wz:ę1y 
one kilkaset jenców. 

Zastępca głównodowodzącego 
Enwer :Pasza. 

Kmnunn1t bnłuarski. 
Sofia, 21 grudnia. - Glówna kwatera 

donosi 20 grudnia: 
Front maced-0ńs1.'i: Na.· polu<lniu od je­

ziora Ochriila nasze i auslryacko - węgierskie 
'o:!dzialy zyskały teren. Okola Bitolli, spo­
'l{ći. 

• W luku Cerny ożywiony ogień artyleryi 
niepr:yjaeielskiej. Na wschodzie od Cerny 

'.a1 do Strumy dzialnln-0śe artyleryi i akcya 
'Patroli. 
. Usiłowania grupy piechoty nieprzyjaciel­
sl\iej, zmien:ająte do posunięcia się naprzód 
wraz z kawnleryą ku TsziUik - Teflik aź na 
'Poludnie od Seretu nie powiodły się. 

Front rumuński: W Dobrudży trwa w 
dahzym ciągu nasz pochód. Nieprzyjaciel 
<Stawla opór na linii Baba.dag - jezioro neni­
.staye - Alilbey - Hemysareka - Tnrkoia, 
lrnwalerva nasza odrzueila trzecią dywiz.yę 
:kawaler}; kozackiej, która dnia 17 grudnia 
nadeszla d-0 Dobrudży. Dywitya knaków 
poniosła duże straty. Wśród zahity~h Ros~·an 
znaleziono oulkownika Job11orcfa aowodzące­
go putkiem · kawaleryi kozackiej. 

·we wsrhodniej części Wolosz.czyzny ope­
racye nasze rozwijają się planowo. 

Co opm.uiiidoi~ RDSYiillll 
Petersburg, 19 grudnia: 
Front zachodni: W okolicy G:rabkowca 

J>rzy drodze żelaznej z Tarnopola do Zloc!v­
wa bateI?·e nasze roz.proszyly kolumnę nie­
przyjaciela, liczącą okofo batalionu. 

Na p-0Iu<lniu od Biejal (? Brzezan) nie­
-przyjaciel oslrzeliwal z dzial ciężkiego kali­
bru okolicę Potutorów. 

W lasach Karpackich usilowal nieprzy­
jaciel wykonać atak za pomocą dwóch kom­
panij na stanowiska nasze na. wzgórzach w 
ooleg!ości 2 'niorst od Hollo, na południu ·:xi 
góry Lamunielu, lecz został odparty. 

Front rumuński: W okolicy wsi Batogu, 
:na zachodzie od Wisirn dwa szwadrony nie­
przyjacielskie z dwoma bateryami koniecznie 
usilowaly wykonać atak, lecz za pomocą o­
gnia naszyc.h dziar odrzucono je w nieładzie. 
Zdemontowano dwa dziala nieprzyjacielskie 
wraz z wozami amunieyjnymit które. niepr:i;t' 
jacie} porzucił. \W. 

FTont kaukaski: Nie wydarzyło się nie 
. suzególnego. 

Kmrunikatv f rancnskin. 
Paryż, 21 grudnia. (T. wl.}. - Urzędo­

wo donoszą 20 grud·nia po poludn'u: 
Z ubieglej nocy niema ni.e dJ d-0niesienia . 

u wyjątkiem dość duźej działalności artyle­
ryi w okolicy Louvem-0nt i Chambretteil. 

Paryż, 21 grudnia. (T. wł.). - Główna 
:Kwatera donosi 20 ~rnJnia wlerz'>rem 

Na południu od SommE> w ciągu dnia o­
strzeliwał nieprzyjaciel gwa!bwn:e nasze li· 
nie zwlaszcza w odcinku Belois i Aent Sen­
terre, Berny, Pressoire i Abtaincourt. 

Artylerya nasza odp-0wiadala silnie. 
Na pozostałej części frontu trwa! cb.wila­

m.i potęgujący się ogień artyleryi. 

FRONT lUACEI>O~SKI. 

Paryż, 19 grudnia.-Sztab armii wschod­
ruej d,,onosi 18 grudnia: 

Dnia 18 grudnia na froncie macedońskim 
nie wydarzyło się nie szczególnego. 

Le Havre, 20 grudnia. - Glówna kwa­
tera donosi 10 grndnia: 

W ri~1gu popołudnia dnia 18 grudnia l\JZ­

wiJala wuczną dzialalnQść art)'lerya w )k:"" 
licy Lizerne i Steenstraete. Na pozostalym 
froncie nie szczególnego. 

Komunikat anqicls~i. 
Li>ndyn, 21 grudnia. - Glówna kwatera 

donosi 20 grudn:a: 
Dwa pum~ ślne ataki angielskie, popro­

wad:zrmo na rowy niemieckie w pobliżu Gom­
meeourt na pólnocy od Arras. Wzięto pew,1ą 
liczbę jeńców. Arlylerya francuska byla ~zsu­
ną na na5zem prawem skrzydle na pólnucy 
od Somme i w są5iedztw!e Fest Hubert i 
Ypres. Odpowiadaliśmy energicznie. 

non?:TN 
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&okmHnlH n~u xą · my~lncxaim„ 
'·" Rótte:rdam, 21 grudnia. (T'..wl.)-· -:"',,,Nieu-· 

· .w~Jfo.tterdamsche Courant" zal'Il:eśc1l arty:• 
:kl;[l, Qtlp{}"'iadający ściśle wrażeniu, jakie 
sf}.i:!(Wi\to.tµtaj przemówienie Lloyda Geo~ge~. 
Pisie ~n.: w bardz-0 długiem przemów1emu. .· 
mihis.tra.,:.Jttóry wszak powinfen bfć cz.Iowi&r 
kłem ~~tt, in,leresującemi są jedynie. ustę­
py, które.zaznaezają przypuszczalną tresć 1Jd­
;powi~·;entę1rcy. Wynika z nich, że odfHi­
wiedź tea~n~y,„po-ttiimo wielu frazesów l <'l'll'" 

strzez~'jakie' zaWie.rać może, ni wyłącz~ 
bezwzględnie możliwo-ści . dalszych ro ko wan 
lecz pnynajmniej da ol;:azyę do nowej odpo­
wiedzi Jie strony Niemiec. N!e należy się jed­
nak zbytnio cieszyć, albow.iem liczyć się ró'l.V­
n'.ez trzeba z możliwośeią, że entente'a odp')ol 
wiedzi s~ej nada forrnę, która Niemcom po­
zaS'tawi jedynie możność odmowy. Za pomo­
cą podobnej pozornej odpowiedz.i mogą ~Yć 
czynione.próby zrzucenia na Niemcy odpow.ie­
dzialnośei za odmowę. _ 

Optymi1m . Dmirv~L 
Londyn, 21 grudnia. (T. wl.). - ObsY.eroa 

depesza ,., Timesa" z Noweg-0-Yorku omawia 
górujące tam zdania o propozyeyi poklłjOW3j. 
Nowojorska ,,E\·ening Post" pis:z.e: „ Wils,io. 
nie "wierzy, by Lloyd GeDrge miał O<frzue;ć 

całą sprawę i tendencyę pokojową uśmierdl\ 
że się tak wyrazimy. ·W zawiązku. Wsz:v;8t'~; 

rozsądni ludzie twierdzą, że Anglia miałaby· 
ztych doradców, gdyby odrzuci1a propo1,y::p,f 
kanclerza Rzeszy". Szczególnie prasa 7.acll..;d- ·· 
nia orz.eka jednomyślnie, .źe Anglia stwier<lz.id 
powinna, czego pragną Ni.emcy. Ujawniają ~:~ 
równiei oznaki obawy, ie gdyby Anglia niiala 
odrzuci~ prop-0z.ycyę N::miec, wówczas 1a~i­
stwa neutralne obwiniłyby Anglików o !esz.. 
cze bardziej b~względną wojnę. Wynurz;,~:a 
francuskie i rosyjskie nie bu~dzily w nikim 
zaintereśuwania. Korespondent przewirluj~ 
znaczne polepszenie się nastroju w Ameryce 
na korzyść Niemiec, gdyby Anglia miała od.;. 
powiedzieć odmownie. 

Walki w Karpatach: <h-anlca Bukowiny, Rumunll i Węgle~. UHm~y bę Ją Wilłcnc. Di . ~o Z'JJJCięsf!!J~. 
Przgj n4~o·MiBdzi~ konl:cvt . Po mowlB Genrre1. 

Amsterdam, 21 grudnia (T. wl.) • ..::.:. Rotterdam, 21 grudnia (T. wł.). - Wtr 
Z L01ndynu d0>n-0szą, że rząd angielski w dług d{Jlnie5ienia z Nowego Jorku, „Sun" pi~ 
dnh1 19 grudnia przesłał gabinetom sprzy- sze iż Lloyd Ge-0rg€ przen:awial nie tytko w 

myśl Anglii, Rosyi i Franeyi, jak również 
mforzl}nym projekt odpowiedzi, jaka ma być Włoch, lecz mówił również w myśl p-0czuda 
dana mocarstwom centralnym. Sprzymie- moraln~g{l całego świata, gdy otwarcie i be~ 
rzeńcy są prosz.en1, by oświadtizenia 8":~· wahania zazna~}. jtiki pol;óf Ięst l;lien10ili•, 
zfożyli d-0 22 gru.dnia. ' · ' WJ'. J'.m weześhfoj siln~ to posta1:1.f;wrenie m•" 

stanie z.r-0ztimia.ne w Berlinie, tern .pr.ędzej 
nasli!J~i dzień upragniony przez wszystkich.' Berlin, 21 grudnia. (T. wl.). - „Berliner 

Tageblatt' dowiaduje się z. Zurychu, że wspól­
na nota ententy z odpowiedzia na propozyc~·ę 
pokojową <la wać będzie dn z.rozumienia, że 
ententa nie jest przeciwna poko,'.owi. Nie 
chce jednak pertraktować, dopóki N:emcy 
nie wystąpią z wyraźnymi wawnkami. Nota 
zawierać będtie również specyalny ustęp w 
sprawie odpowie<lzialności poszczególnych 
mocar:;tw wojująeych. 

W Szwajcaryi naogól oslabla znowu ma­
cznie nadz!eja, źe na:>tąpi pokój, która w eią­
gu ostatnich dni poczęla dość wyraźnie obja­
wiać się w sferach p-0lityków i przemysłow­
ców. 

Wszystkie wynurzenia pracy są dzis:aj. 
jedynie odzwierc:adleniem tego na·stroju. 

Po mawacb DEorqEa i Ht:anda. 
Sztokholm, 21 grudnia. (T. wt). - Z pu­

wodu odpowiedzi Lloj da Georgea i Briauda 
na propoz,Ycj ę pokojową mocarstw :!eulral­
nych „:5tuekhulms Ougbladet·• pisze, iż n;e­
zaangaźuwm1j m w wujnie wydaje si~ prawdo­
pudol:J.uem, ie Niemcy praguęlyby p,1l\11ju: 
pewnem jest, ie wsz)scy, trzy mająey ,;ię ua 
ub.iczu, a cierpiący wskutek w11juy - nie mó­
wiąc już o narodach na wiedwnj 1·h urzet w }j~ 
nę - objęci są abecnle :>putęg0twanem pra­
gnieniem pokoju. W waruńlrnch p<1dobJ1ych 
naokół na calym świecie szerokie kula żywi­
łyby gorzką pamięć względem tych, którzy ;>,­

bee.nie odrzuc:liby kategorJ cznie wszelkie p:.1-
ważne rozważenie możliwości rokowań p1k·r 
jcwych, ponieważ wszak pro,ouzycyę w lei 
sprawie zloźuno. Poslaunidwo pokojowe rzą­
dów sprzyuderzonych d-0, ludów, pragnących 
pokoiu, należy do slów, które zo:;tauą za1:bo­
wane w pamięci. Sl{)wa takie nie przebrzmią 
nigdy. 

Berlin, 21 grudnia. {T. wt). - „Lokal­
anzaiger" Iiawjązuiąc do przemówienia Lloy­
da Goorge'a pisze: Po nas, Niemcach, nikt nie 
może się spodziewać, iżbyśmy mogli choćby 

„Tribune' ezyńi uwagę: Odpowiedz 
Lloyda George'a była jedyną, jaką dać może 
odp-0wiedzialgy minister. ?aznaczrl, on wyra­
źnie, że możliwym jest jedynie tylko laki pv­
kój, który w pelni sily przywróci prawo mię­
dz)•narodowe i namdnwe, zdeptane przez 
'Nięmry przed 2 i pól laty. · 

· ,.Nowojorski „Time&" pisze: Cafy cywi­
lizowany świat pDprze kon.lk:rę, jeżt:'U jako 
niezbędnego warunku domagać się ona bQdzle 
zniszczenia militaryzmu pruskiegn. 

Haga, 21 grudnia (T. wl.). - Dziennłki 
hołenderskie przypisują szczególnie wielką 
wagę temu U'3tęµowi przemówienia Lloyda 
Ge-0rge'a, w którym mówi on: Dlatego tei 
będziemy czekali d-0póty, aż dowiemy się, ja­
kie warunki i gwarancye przedstawić może 
rząd niemiedi. Wycfaga ona przeważnie · 
stąd wniosek; że Lloyd George wyjawił za­
miar prowadzenia dalszych układów. 

Pra3a sriiafE~rska o mmvlR Genraa·a. 
Zurych, 21 grudnia. (T. wf.). - Szwaj­

car.ski „Nationalzei!ung" pisze~ OIJ.resowa for­
ma przen:ówienia zdradza w Lloy<lzie . Ge łr­
ge'u bardziej agila tora ...niz dyplomatę. Orłn Jsi 
s:ę wreszcie wrażenie jak gdyby rozmyśh1e 
pragną1 on zno.;;trzyć jesz.cze kontrast. Na!'a­
zi.e, gdy mówi o zupelnem przywróceniu gwa­
rancyj i odszkodowań, wyczuwa si~ jeszcze ab­
s-0Iutną odmowę. Jednakże ciekawe zakończe­
nie wania: „wyczekiwać, jakie gwarancye i 
warunki zaofiaruje nam rząd niem!ecki", zJa­
je w każdym razie wskazywać na sklonnm~ć 
do dalsz.eg-0 prowadzenia rokowań. ·wówclas 
()Sfre slowa zdają się jedynie zasłaniać j U· 

krywać rzeczowe prowadzenie do przedm'J­
tu. Wydaje nam się naiprawdopodobńiejszem, 
ie premier angielski zdecyd-0wany je5t powró­
cić do lematu, że starać się jednak będzie 
o uzyskanie od Niemiec wyjawienia ich wa­
runków pokojowych, by następnie uznać je za. 
nie nadające się do przyjęcia. 

Hagn, 21 grud:nia. (T. 'wt}. - „Nieuwe 
Courant" pjsze: Już w samem przemówiemu 
Lloyda Geórgea nie p-Owstawiono drogi do, 
wyfścia, a nadzieja nasza, ie formalna· od:>>-' 
wiedź rządów na notę niem'.ecką napraw. b_ 
jeszcze, spa dla obecnie do minimum po znP.~: 
znaniu się z treścią m·owy preresa minis.t1~rw; 
Przem6wiehie jeg-0 w spraw'ie rO'kowa.ą Ipk .~ 
jl'łWycli zatriasnęlo drk\\'}ęstatee?ii:l:'e. ~e~te~ 
jednak n:oźliwą fe5t tynło 1aka O'::lp-0wiedz Nra­
mi ee, jaką dal już. berllński. „Lokalanzeige~ '! 
Walczymy, dopóki nie zusta!iJie' wywnlczJny 
sukces militarny Niem:ec .. 

Hn'annvi nroxł nieb2z t:cz1fist~o wo'nv, 
llaga, 21 gru.dnia (T. wł.). '"""'."' „Ni~l'Ve 

Conramt", za rmtrujący się dotyeheza.s mNfar 
eptymistycznie na a·kcyę p-01roio-wą mnie-. 
ma, iż w stoou·nku do Holandyi l'i·zrosio 
znac.Znie ni-ebezpfoc~cilstwo wcią.griięcia jef 
w woinę. 

H~im1driycy o uołot 
Berlin, 21 grudnia (T. wL}. - Haski !IO.. 

rospamlent „Berliner Tageblattu" pisz~: Pro„ 
pozycya pG~r<'?owa wywarła już bardzo sEny 
wpływ.·· Wie!ki, liberalny. dziennik, rląi:~ey 

dotychczas bmnvarunkowo z prądem woiny, o­
kazuje niczaprzecwną chęć przyczynienią s!.~ · 
do tcg-01 by niemiecka. propozycya pokoiawa. 
dała ow(}Ce. Praca agitacyjna związków po.:. 
kojowyeh wzmogła się niezwykle. 

SoErłlści irvn~usw. 

nawet tylko zbliżone warunki p1>kojowe uwa.-
UdEH!a fllatłensrn1 dn RmnnBóiJ. fać za podlegające dyskusyi lub nawet na.da. 

na dradze dn pnkn!łł. 
Sztokhoim, 21 grudnia. (T. w!.). -" ;,Da. 

gens Nyether" konstatuje, ie nota pokojowa 
rządu niemieckiego jest pierwszym krokiem 
na drodze do pokoju, że koalicya nie m<Jze .od­
powiedzieć bezwzględnie odmo.wnie. Krok ten. 
winien dopr-owadz.ić do of~rly ze strony• prze. 
ctwnej. 

Ilem„ 21 grudnia (T. wl.). - „Tagwacht~ 
dowiaduje się z Paryża, że mniejszość 50-

cyali~lycz.nej frakcyi parlamentarnej zwrócila 
się d-0 towarzyszów w całej Francyi z okóJ:n.'f· 
kiemJ który w o:>trej formie występuje prze­
ciwko więk5zości stronnictwa, przeciwkn mi„ 
ni·strom, oraz „Humanile", jak również prze-­
ciwko dalszemu prowadzeniu wojny. Natei~ 
kaws'zym jest ustęp, ujawniający zaborcze rjf 
Ie wojenne sprzymierzeń rów Franc)'i. 'PO.. 
wiedziano w nim na zakÓńczenie: Có pozo­
stanie Franc~i z krwi p.rz.elanei w ~~· Hl1'7? 
Ujdzie z niej ostatnia krnpla krwi. Nied1Ugo 
jui czekać wypadnie na to. Jefoliby o-fiaty 
naszych ·głównych sprzymierzeń;eów odpowia~ 
dać rriialy naszym ofiarom, natenczas na ka• 
żdy milio:n, naszych poległych, musielił'iy "Olili 
ponieść ofiary odpowiednio do liczby swe} 
ludności: Rosya 4,iC0,000, Anglia 1 ·i pól mi­
liona, Włochy OOO.OOO; dotychczas jednak ofia­
ry i straty Anglii, Wloch, i Rosyi dalekie są 
jesz.cze-'Od tych, jakie poniosła Frani:ya. 

Budapeszt, 21 grudnia. (T. wl.). - Karc- jące się do przyifcia przy nawiązaniu roko­
spond;;:iit dziennika „Pester Lloyd" donosi 7e wań pokoiowych. Jedyną odp1>wiedzią, jaka 
a;~1;c~y .. mm~ńskie.i: Poia~·ila się o~e;wa Ma- przy;;toi narodowi nicmieckfomn moie być i 
e._e,1„e„a, z .uara~ąca uwagę ludnosc1 na, 'la- , . . . . ·'" „ ó . .· 
!rtvp.siwa nie!o!alnego zaehowania się wzglę- , bęc.lilie tylko nrnm~ee~. m1e-0z, at cy wrogo~1e 
dem wo_[';k. Znnarza ona, ii Niemcy wa!:?.ą j nasi ponownie wc.isnęt1 nam moon.o w dłon. 

nie z luJ.uuśdą, lecz z armi11 XUlllwW>:ą. .....---. 

-

DEn!rat Caste1n!aq. 
Paryi, 21 grudnia (T. wt). - Na m.OC)1 

ńrzędoweg<> r-Ozporzą<lzenia generała dywizyi, .• 
de Castelneau beZ" względu na wiek swój P9". 
zostaje w pierwszJ-:m oddziale sztabu ge.ńerai! 
nego armii. · ·· 



fraHCURkD .komixwa niirlnmnnfnrng. 
• P~ry-Z, 21 gruddlia (T. wt) • ..- Doniesie­

rue ~~ura _Wolffa: R'omisya parrnmentarna, 
. które! powrn:zono zbadanie projektu, nada.ja­
' -cego r~ąd'Ow1 prawo czynie:nia pewny>eh ui:­
rządzen w drodze rozporzą<lzeń, uchawlila ~e 
na ezas nieograniezooy nie jest wskaza~em 
iado~?~ezynienie ż~ezeniu rządu. 24 głosami 
pneern ~o 2 odrzuciła ona zasadni cz.o projekt, 
zmierzający d-0 tego, by parlamentowi odJ."Ó 
wladzę kontroli. "" 

T~ilR UOSiEdZEnlB. 
Paryi, 21 grudnia (T. wl.). - Przedwczo.. 

raj od godz.. 2 po południu do 7 i pól wieczo­
rem t;.walo drugie taine posiedzenie senatu. 
Omawiano nawet interpelaei.·ę se t . 
d'E~t 11 d J na ora 

. " o.urne i:s e Constarit w sprawie o<lpo-
w1e~zialnośc1 rządu za konsekwencye wojny 
lodzi pt>dw-o-dnych. Posiedzenia taj.ne bedą 
trwały prawtlo!)-Odoibnie tylko do czwartku 
wobe-c czego fosy rządu Brianda nie dlurro ju~ 
~ostaną rozstrzygniętymi. " 

ł 
.,P 

po? Cernawodą i podchodzą, obecnie ku d1Jl> 
neJ Jalomicy, zagraźająe nietylko skrajnemu 
skrzydłu wsr.hodniemu. nieprzyjaciela, który 
lewym b~zeg:em Dunaju oofa się ku póln·i),~; 
lecz ta'h'-ze tylom nieprzyjacielskiej armii w 
~obrudźY. Jalomir.a bowiem wpada do Duaa­
jU na pó!noe od HirsowY. ·wojska bulcrarskie 
mają tu klucz sytuacyi w ręku i Rosva;ie ani 
marzyć nie mogą o tern, by p:rzep~a:wić i::ie 
im dali-o przez Dunaj pod Hirsową. Armia 
bulg~rska wb~la. się klinem pomiędzy owe 

. oddzrnly r-0sy3skie a gr-0s armii rumuń~ko­
rosyjskiej, walczące w Woloszczvźnie. ;; · 

Niep:zyjaciel s!~az~ny iest ~ Dobrudży 
Pó!nocne1 na przeb1Jame się .ku pólnocy wą­
skim kurytarzem pomiędzy Dunaiem a mo­
rzem. 

Brak wę~ln we Włoszecn. 
• B~1'11, 21 grudnia. (T. wt). - Doniesie­

ru~ <Pmril; Wolffa: Wedlug doniesień miaro­
d~Jnych, JUŻ. hlizko od trzech tygodni Ge.nua 
n1~ otrey-n:iule węgla. „:Perseveranza" pisze w 
te1 sprawie: Pomimo obietnic ant.elskich ci.. 
be~ne zapasy węgla na.wet dla w!aściwem> 
prżemysłu wojennego są niedosta.tecwv~i. 
Dzier:n~k przyczynę zia p-nypisuje w pier-­
wszeJ hnil wojnie niemieckich lodzi podwod­
nych, :agi:afającej nietylko dowozowi węgla, 
lecz rowmeż dostarczaniu metali. 

rr-:u~~-1 ~ j 

--~.._ ___ J .„. ~... ....' 

Od-oso~nione armie, ~olska i walcząca 
w oDbrudzy, mogłyby w naJlepszym razie ze-t-
1mąć się z sobą dopiero na przestrzeni Ga­
l~c • Bran:i:. Nietrudn-o wyobrazić sobie, jak 
mefortunn;e obe.en~e u~lada się sytuacya cd­
dzialów rueprzy3amelskich w D-obrudży w 
tern ich od-osobnieniu, w którem z boku· i z 
tylu mają za sobą zw)·cięskiego przeciwnika. 
Strategia i;przymierzonycb święci pewny try~ 
umf. Umiała wybrać odpowiednią chwile i 
odpowiednie miejsce. To zaś rozstrzyga- o 
powodz-eniu. 

Co do armii Arza i Kovessa; to trwają 
one nadal w . Vi'Yznaczonej im roli, ehroniac 
tyl! i fla?ki .komb~tantów. Im gwałtowniej.. 
sz:y 'v .l w1eraJą. nacisk Rosy anie, tern więcej 
przybywa - 1ak się okazuje - energii, 
przedsiębiorczości i męstwa ustawionvm ku 
ieh odpieraniu od<lzial-Om austro - wegierskim. 
A wszystko to wśród najnieprzviainie;szveh 
warunków atmosierycznych, wś~Ód z~mi.ecl 
śni.eżne} i mrozów, które już od kilku tyg{)oo, 
dru ob Jęły surowe panowanie w Karpatach.· 

. Sytnacya w Rumunll w p~ł~;ie:.. grudnia 1916 r. 

n . mv~orz~fnnie s1ł tU0!0}1:~. 

skiem d-o.~a.'łruje się on. wielkiego niebezpie~ I 
czeńs-lwa 1 ząda wystawienia 3 mil'onów Wl)j­

ska n~ podstawie powszechnej służby woj­
skoweJ, 

Straw armii rnnmfis~leJ. 
. :e:ersb_urg, 21 grudnia. (T. wt). - Do­

me;i_eme B;ura \~olffa: Minister komunikacyi 
z~oeyl Dumie proiekt prawa o wykorzystaniu 
s1J :vodnych dla fabryk, dróg żelamych i k()­
paln, w czem mogą wziać również udzial 
przetlsi.ębiorstwa prywatne.~ 

I ... Berlin, 21 grudnia (T. wł.). - Wa-

l 
dl~g doni~sic.n~a ze Sztokholmu straty ar­
mu rnmnnskrn1, wed~ug ostatni.eh wykaę 

· zów ru:muńs1dch, sięgają 280,803 Irrdzi, w 
tej liczbie znajduje się 7930 oficerów. Sto-
snnko-wo wielkie straty p&nieśH Rumuni w 
~yźszych oifoerach, gdyż listy wymieniają 
1a.ko pnieglych, rannych lub zaginionych 13 

! generałów i 14 k~numdantów pułków. ' 
• Chrystynnia, 21 grudnia er. w!.)". ,,..;. J)o­

mesienie '.Biura Wolffa: Konsulat norweski 
w. B-Ordeau:x:. komunikuje. W niedzielę zato-
1llono parow1ee „P~.i;tna" (12~38 tonny) z Ber- ----
gen. Zalo-ga wyl~dÓwafa w Boi'd~aux. Duór RHstąpj w Bu~s~rabH. 

„t:etit Pa:isie::i' <l-onosi z Sherbourga: Berlin, 21 grudnia ('1'. wt). - Według 
Parodw1e.c a~giel.sk1 „Straialbey" (4331 tonn) ; wia.domośei, otnymanej w llu.danesze~e U-
v.:-pa ! na mmę i zatonat I " • • • • A". ' ' " ___ ~ _ I tro d-0wiadnie srę 'Z w1nrogodnego źródła, it 

Strnw Im mma~~. w~~lki_ ksiąz.e Mikołaj }!ikolajewicz odbyl w 
, K11owie wazne narady w sprawie za~ść na 

Amsteri!am, 21 grudnia. (T. wt.}.-Wśród : rumu:ńskiej wiclowni wojny_, oraz w sprawie 
t.ute)zyeh ~fer handlowych, kr:;,ży pogfoska, · że w pierwszej .połowie grudnia ulegfo V!i- i zarządzeń militarnych. Wielki ksią_żę przyiitl 
szeze·niu około ćwierć miliona ton pojemna- i redakfora „Now'Osti"' i oświa:leeył mu, że 
5ei flot.y handlowej nieprzyjacielskiej i nou- l jeśli olenzywa moenrstw oontralnych nie da 
traluej. się powstrzymać przed -Seretem, wówczas na.­

u. · Zf udnf~zonu nie przv~ofowonu au wo:ny. 
Nowy York, 21 grudnia. (T. wl.). - Ge­

neral Scott :doży! komisyi kongresowej dowo­
iły, stwierdzając, .iż Stany Zjedn~one były 
mpełnie nieprzygotowane do zatargu między. 
nar-odowego. W przymierzu angielsko - japoń-

Nauczyciel historyi Maksym Iwanowicz 
l'aezkin, skłoniwszy glowę nad dziennilciem, 
przeglą,dal go zl-owrogo. 

- Wywołamy, - no, chociażby, Siniuehi-
na Mikola~a. 

S'.niuchin rvHko!aj zbladl, opuścił g1owę, 
zb11ży1 się do katedry i otworzy! kurczowo 
wykrzywione usta. 

- Więc? - zaohęcnl go Taczkin. 
- Nie umiem lekcy „. - patrząc w o~n.J, 

boie.źliwie zawiadomił Simuchin. 
- Tak? - niby to zdz.iwil się Ta1"~k!n - · 

Dlaczego? Czy nie mógłbyś mi ob~aśnic? ..• 
Sinfuchi11 Mikolaj powiilien byl objaś11ić. 

te system „stąd dotąd" i powtórzyć to „eo za~ 
danem byio zeszłej środ/' "'.'"" o tyle jest su­
chym systemen~, że w iaden sposób nie mógł 
go zainteresować. Mógłby tez Siniuchin po­
wiedzieć. że pr óbowal kilka razy wczytać si~ 
w ksiażkę, zaczynał 1dlka racy „stąd" ale śu­
che, nie budzące najmniejszegp zainteresowa­
nia fakty, mie~:z.aly się w głowie, rozsypywa­
ly i swolą niepotrzebną dro'biazgowoś~ią pr-ze­
szkadza!v Siniuchi'lowi osiągnąć to „dvtąd", 
tak m:ln nęcące każdego pilrue „kującego" 
ucznia. 

Sinhichin nie chcial zwierzać się natt::ey-
cielO'\vi. , " 

- Glcwa mnie bolała„. matka za·~hJM-
wafo... l•<egalem do apteki ..• 

•-. o;-oj·l)i, - zaśmiał s:ę Taczkin - /ak 
du"i;o! i\. postawię c:i, Sin1uchin Mikola!, je­
dyp];•:. A? 

· Sp·.;,jrzal uważnie na ucznia Siniuchina. i 
~Unl'ł'n:iywszy na twarzy tegoi bezmiar męki 
odwróci! si-!i i zamyśli!... 

- Wvobraiam sÓbie, jak on mn-ie w tej 
ihwili ni~nawidz.i... Wyobrażam sobie, coby 

Ieźy wziąć w rachubę energiczny općr na te­
rytm:yum rosyjskiem w Besilarabit 

o:vnót Ro~~an W Rum~Hii. 
Grac, 21 grudnia (T. wt). - Korespon­

dent wojenny dzien1rika „Tagespnst" don<Jsi: 

. . 
Trzymając pod pacbą dzieMik, wszedl 

do klasy uezeń Mikol'aj Siniuchin, i wskoczyw- · 
szy na katedrę, obrzucił uważ-nem spojrzeniem 
nauczycieli, o bladych, wystraszonych twa­
rzach, siedzących na uczniowsk1ch lawach. 

Uczeń Mikolaj Siniuehin usiadl, (}tworzyl 
dziennik, i przeczekawszy złowieszczą chwi­
lę, obe~rzal rząd sfodzących osób w mundu­
rach z blyszczącymi ·guz'.kami. 

- A więc, - powiedz.lal - kogói wywo­
łamy?.„ - Czyż Ichmentiewa Wasylego? ... 

Nauczyciel gieografii Wasyl Pawłowicz 
Ichmentiew skurczy} się, obciągnąl mundur 
i bo!aillwie zbliżyl ~>ię do katedry. 

- Ichrrenliew Wasyl? - pcwtórzyl u­
czeń Sin:uchin, przyglądając się nauczycielo­
wi, - Hm... Powinienem Panu powiedz·ieć, 
że sprawowanie· i po.;;tępy Two~e, nie cieszą 
mnie wcalel 

- Dlaczego - przerażony, zapytal mrn-
czyciel. 

- Dla.czego, Miko1ai Stepanicz? Zdaje mi 
slę, te &ię staram; •• 

...... Tak? ..._ ironicznie uśmiechną! się Si-
niuchin, - stara~z się pan? Ni~ powiedział­
bym tego.„ W~dzisz, pan!e lchmentiew ... Je­
stem człowiekiem nie drobnostkowym, i nie 
przyczepię się do pana z powodu tego, ze w 
danej chwili oderwany masz guzik przy mun­
durze, rękaw posn:arowany kredą ... To głu­
pstwo, 11ie ma~ące z nauką zw'.ązku, i wstydzę 
się na- v,•;;p-0mnienie tyrh cznsów, gdy z.a po­
dobne · g1upstwa winnych ko.rano zmniejsze­
niem stopni za sprawowanie. 

- Nie! ·Nie o tem ehcialem mówić. Jnk 
pan naucza? ... Czy n:e wstydzi gię pan .te.so? 
Wszak nie za to otrzymu:er~e pieni(łdze, lr· 
módz w winlB po nocach grywać, wódkę pii'., 

~ą,~ro ~rmii rosyjskiej na Wafoszceyinie znaj-

1 
CH!Je s1ę w zupełnym o:.hvroc:e na ufortviiko­
waną przestrzeń pom:ęazy Braifą i Gal:czem. I 
Prawe; zachodnie sln·zydło stawia obec::1fo o­
pór na przestrzeni Rimnicu - Saratł1• Silne I 
straże tylne przy poparciu jazrly rosn.J!':fo1 o- 1' 

J • l;I „ tl J 

!'ha~m;;~ rnch wsteczny wojsk rosyjsko • :rn- Odwrót Rmnunów nad Seret 
m1mskieh. 1 

I „Petit Journal" w depeszy 'Ł Petersburga 
~~""""~~,;;,.,,:~,..._ĄPll~~~"-"~""111>"""""""'="'"'""!11'o111W111'•""-- potwierdza wiad-0n10ś6, iż wojska rumuńskie 

~Yf!J:łf'\~a um1·0.nn~. oprói.nily miejscowości: Galacz, Fiiiiesti i Fo-
Ll włiil„ Hli IJ!i !L csani. „Corriere della Sera" dm:-osi z Peters--

burga, że wojska rumuńskie opróznily takie 

Nie . ~stają pościgi w Woloszczyźnie 
wsch~dnH~J; Gdy na skrzydle pólnocnem i na 
fr-o~c1~ posrodkowym sily zbrojne sprzymie­
rz~ncow w górach i przyległej równinie po­
m1m-o ?raku odp-owiedniej komunikacyi posu­
nęły Się nagle na terenie zyskując, ku pó1-
nocy, opanować waźne odcinki. Cal:a prze­
slrzeń na południe od linii k-olejowej Buka­
reszt: Cernawo~a. umieciom1 jest d-0 czysta; 
pchmęte "'. powg kolumny dostary się już 
poza ową hmę, a nawet prz.ekroczyly na,ibbi­
szą. przeszkodę naturalną, rzekę Jnlomi;:ę. 
Dzięki temu wielki luk frontu sprzymierr.u­
nych p·omiędzy granicą Siedm'.cgrodu a Du­
najem śeiągnąl się znowu i skrócił znacznie. 
Linie pochodu grup poszczególnych mają aie­
r~nek k?ncentryczny, co oczywiście wzmaga 
s:lę nacrnku. Dla dalszego rozwoju zdarzeń 
okolic:mość to wielkiej wagi, zwłaszcza W'li-iec 
możliwości, ie nieprzyjaciel na tej czy oV\lej 
następ.n ej linii zechce stawić opór. Ponad~" 
Ie~nak .- ziawisko często w operacyach sprzy„ 
m:erzeneów doskzegane i stale uwieńcz::ine 
sukcesami - wprowadzon-0 tu podwójne dz:.i­
łanie: Bułgarzy przeprawili się przez Duuaj 

a potem zjawiać się na lekcyach w takim 
stanie, że żadna gieografia do glowy nie wchv­
dzi. •. 

- Ja nie będę ..• - cicho szepital nauczy­
ciel. 

- To nie ja ..• Jam niewinny ... To Tacz­
kin Maksym ... zapra~zal mnie do siebie na 
winta.„ Ja nawet nie chcialem ..• to wszystko 
on ..• 

Siniuchin gn:iewnie uderzyl drobną dlo­
nią o katedrę. 

- Wiedz pan, p. Ichmientiew, ze nie do­
puszczę do szpiegostwa, sprzedajności i skarg 
na swych kolegów! Nie będę tego popie.ral, 
jakeśr-ie ·to wy swo~ego czasu popierali. 
Wstyd! Idź pan na swoje mie~sce i pomyśl 
o swoim pi)siępku. 

TaCJ.kin Maksym! 
- Jestem! - nieśm!n1o powiedział ~fak­

sym Iwanicz. 
-· Wiem, że jesteś! Przybliż się... Ot 

tak. Oto jeden z twoich n-iegodziwych towa­
rzyszy don'.ósl, ze.ś namówił go do gry w knr­
ty. Mcże tak też by1o, ale w rzeczywistości 
mnie to nie obchodzi. Nie chcę się mieszać 
'do waszego prywatnego życia i wprowadzać 
jaki~ pozasz.kolny nadzór nad nauczyeielami­
jestem ponad to. Ale m1mę pana zawladomić, 
ie stosunek twój do pracy jest - niżej wszel~ 
kiej krytyki! 

, :niejscówość Tu.lcea, pol<iżoną w delcie Du.ga-

l JU. • • • 

I 
Nowa hma obronna rosyJsko- rumuńska 

będzie biegla od Teeucia przez Reni do l'u. 
! szkowa (Izmail). 

I a:r .,, EJ n 

O~tatnio tole~r v. 
Komunikat nimniockt 

I 
! (wi!mzurny.) 
J . DERLL~. U:rzęd-0wo d-onoszą o ~ 

I 7 m. 45 wieczorem: 
, Oprócz ognia artyleryi w niektóryeli 
l cdcinkach, na iMlnym z iro'lltów nie toczy; 

Ja się poważniejsza akcya bojowa. " 

1 
nieważ nie jesteś nauczycielem a szewcem' 
Nie kochasz pracy swej ani uczni. I wierz mL 
oni s-ą narodem wrażHwym i placą tym sa~ 
mym. No, powiedz pali, coś na juiro zada! w 
klasie? 

- Stąd - dotąd, - zaszeptal Tiwzkin. 
- Tak, ja wiem, że stad- dot?.d! A C'l 

właściwie? ~ ~ 
- Nie ..• namietam. 
Twarz Si;iuchlna Mikołaja sta1a się su· 

rową, uaehmurwną. Gniewnie podniósl !!le, 
stanął na palcach, sięgnął do ucha nauczycie. 
la i naginaiąc jego glowę, pociągnął za uch•'l 
w kQt pokoiu. 

- Bezczelność! - krzykną! - Ludzie 
w futeralach. Siebie zasuszyli i innych susza. 
Oto stań tu w kąc.ie na kolanach - moze t~ 
orzeźwi· twą pu.;;tą głowę. Jutro przyślij mi 
swokh rodziców - pomówię z nimi. 

Stojąc na kolanac,b i wsunawszy w kat 
glowę, nauczyciel hista.ryt Maksym Iwanowi;z 
Tac.zldn gorzko zaplakal. . 

- Jeśli jedynka - myślal - zastrzefo 
, się. -
i 
~lt " li' a • • a li! ,_ „ c 

. . Taezkin u§miechnąl się pod wąsem, pod· 
mosl g!owę z nad dziennika i rzek!, zwraca 
jąe się do przygnębionego jedynką, Siniuebi· 
na Mikolaja. 

- Dlaczego, Mikolaj Stepanycz, - opu-· 
śeil glowę namz~·ciel Taczkin. - Zdaje się, 
ii punktualnie na lekcye przychodzę ..• 

- Do licha z waszą punkiualnośc·ią! -
nerwowo zareagowal Sin'.uc-hin Mikolai. -
Mówię o ogólnym stosun]rn do pracy. Pańska 
oschłość, formalność zabijaią w uczniu wszel­
kie zaintere:sowanie do nauki. Wstydź się 
pnnl Masz tak interesu):cy przedmiot - !:OŚ 
z niego zrobił? Historyi narodów nauczasz, 
:„k rozkładu jazdy kolejowej. A czemu? Po-

- Tak to bracie, Siniucltin. Postaw-Hem 
ci jedynkę. A jeśli ci się moje sprawowanie 
z jakiegokolwiekbądź powodu nie pod.:iba 
możesz też i mnie gdziekolwiekbądi jedynk0 
postawić. 

Klasa zaśm:ab się z udanego żartu. Nau· 
ezyc.iel pcduiósl g1owę i rzekł zmr;iczo.nym glo­
sem: 

.... Milczeć! Na przyszłą lekcyę - powtó­
rzyć to, _co. zndnnem. bylo na zeszlą środę. 

Gdw~s iryumfuląco zadzwoni! dzwonek.. 

tlom. R. N. 
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ł~ODZ. 
Harendarzvk. 
„ __ „ ... „~ ·---·-------„·~~- „-~-

Dziś: Snrhy dz. Herona M„ Zen011a ~o!. l\t 
J ut ro: Suchy <l.z. Wigilia. Wiktoryi P. 

Wseht'id stońea o godz. fl m. 12. ł 
ZachM o godz. 3 m. 46. 

Roł'mire. 

Dnia 2:2 r. iSf'~'t Dowódca powstańczy, Zygmunt 
Chmieleński. rozstrzelany przez 
Moskali w Radomiu. 

rnro. Oglr>szenie ponow11e stanu wo­
jennego w Królestwie Polskicm. 

1})14. Pierwszy dzień bitwy pod Low­
czówkiem. w której okryli si\' 
chwalą Jeg:ioniśei polsry pod do­
wórl7.twem. pulkowllika. Sosnow· 
ski ego. 

Dziś 
wyborcze. 

ostaw dzień zapisów 
$ 

na listy 

Dzień dzisiejszy kończy wstępny okres 
\\}'bi:mzy, polegający na zapisywaniu się o­
bywateli, uprawnionych do głosu. Reasumu­
jąc powierzchownie wyniki tej Jrnmpanii, do­
i;hodzimy d-0 wniosku, ze odsetek zgloszeń w 
:stosunku do uprawnionych do głosu n.ie bę­
dzie prawdopodobnie wysoki, niemniej jednak 
nie będzie en niższy, nii. to zazwyrzaj w in­
nyeb krajarh w daleko p-0myślniejszycb wa­
runka'rh przy pierwszych wyborach skonsfa­
fowano. 

Agitncya przedwyborcza zbiegła pod ba­
slem niep-odlegfości kra,iu. Dla idei tej wy­
oory obecne stały się siłą. odż~;wezą, utrwali­
ły ją w umyslach mas najszerszych i zespoli­
ły w rnocnem i niezlomnem pragnieniu ueiele­
smenia Jej. Przedwstawily się hasłu niepo­
dleglości podeszaJąco szezup1e i pmhawicine 
-wszelkiego wplrwu szeregi kosmop<>lHów, dla 
których idealnym celem żyda j~st mrzonka 
o państwie s.ocyalistycznem, a realnym - ta­
ni ziemniak. 

Ta okoliczność, ie dążenie do faktycznej 
nieJ!'Odlegfości staje się żywi<Jlem, przejmuje 
nas głęboką radością, tembardziej, te „Go­
dzina Polski" pierwszą z pism na terenie oku­
pacyi niemieckiej hasło to wystawiła, zdąia­
i!!e ktt niemu śmiele, bez względu na nie.u­
stają ee. dQ niedawna jeszcze, insynuacye i 
:niewiarę ... 

Następny okres wyborczy rozpocznie się 
z chwilą opubliknwania poszczególnych list 
kand;.·dackich. Będzie on wainiejszym bodaj, 
niż obecny, gdyi agitacya wy•rażala się jeno 
w nawoiywaniu d-0 nailiczniejszego zgłasza­
nia się do znpisów. Celem kampanii nastę-p­
nej sianie s!ę lrnnieczno~r powolania d-0 Ra­
dy miejskiej ludzi praw\·eh, o;ilnych i głęboko 
a ofiarnie kochających Ojczyznę. 

W Łodzi z,organizowal się polski klub 
demoimityczny \\·yborców nauc:zydeli, gmpu­
jący namzycielstwo miejskie i średnie. Klub 
ien zgłosił akces swój do polskiego centralne­
go dcmrrkrat~·cznego komitetu wyborczego. W 
tyrl1 dniach kiub wyda obszerny program w 
za1m:;;ie orgB ni za cyi szkolnictwa polskiego, 
nad którym obeenie pracuje. 

• 
Dziś, fa1rn w dniu zamknięcia zapisów, ko­

,11isarz wyborczy ureguiule sprawę biernego 
prnwa wyboru. Odnośny wniosek w tej mie­
rze przewiduje, ie !i;;ta kandydatów wchodzi 
w rvrhuhę. n ile z71w:era rl!a I kur~;i niemniej, 
nit 30 po:l;:>i5ów. II - 15, III - 75, IV - 50, 
V - 75 i VI - 100. 

zwofano na Wi.dzewie, w sali 
rob;y wre~ lewicy P. P. S. Przed zagaie­
niem zeh::a::ia powstał wśród zebranych za­
targ z powodu usun!ęeia przez inieyatorów 
barw ; emblematfiw narodowych. Wzburzeme, 
stąd wynikle, u;;ilował uspnkić p. Bie'1iak, któ­
ry nnócil uwagę, skoro międzynarodówl\ę 
drafaią emblemata niepod1eglnśtiowe, a więc 
przez nich zoE!ał zwof&l1y, należy im ustąp:ć. 
~'ie wywolafo to jednak wrażenia na obeenyc~ 
którzy zm:nili inh·satoróvi· wiecu do rozwinię­
cia z p::iwrnkm zd.\ętycb barw i godeł. Zalśtfe 
i'1 op6źnil:i wiec o gadzinę. Po przemówieniach 
trze.eh rnówrów lewicy P. P. S. zabrali głos k•>-

50;:~·Jllści polsry, uzasadniając stan-0wi­
uiepudleg1r.ś~iowa i zgłaszając rezolu<>yę 

w tym dtdrn. 'Vkrótce tei zapanowal nastrój, 
:::~mierzeniom inicyatorów wi:=w, 

~o w'dz:oc prczyjyum, pośpiesznie zebranie 

„ 
\re i.iewr:ijszym numerze „Deutsch~ L-Odz. Zei· 

~u ng--,l' ezyh1. n1~: . „ „ .,. 
••. «EBt rn;ę!ym obowu:zkem k~zd.eg~ Nlei;i:ca. 

;,ics:ad. wybcrtze zz.plsac się na nstę 
u;e pf!win!rn się spóźnić ~ wyk.r 

'li'. n i u,.,:,;~ •:;·;1)~;."''.:"z:.:1. aty, ~u k!edyś nl_e trzeba 
,.,,,,,,ce.~.··· z~ ,.„[cm"o\\,e tych ludi:1. którzy 
\l!etk~ u,~zynHL, oku.zali się slabymi w godzi­

n1;.-Etzz;-g8 ją;;~z··. 

W sali koncertowej odbył się . wiec pnedwy­
borczy Komitetu żyd. ortodoksów przy udziale kil­
ku tysięcy osób. Po przemówieniU kilku móweów z 
powy7,szego komitetu wystąpiJ członek iyd. kom. 
socya!demokr .. zanucając ortodoksom politykę za. 
co.faną. Na sali powstało ogromne oburzenie i rzu­
cono się na mówcę z laskami. lecz dzięki przj'inm­
aości swyeh sympatyków mówca nie odniósł szkody 
na ciele. 

I sklepienia nad rzeką Łódlrą'i wykQń,czo. ·n.o· n·. a .. -
pr~wę bruku ul. Zachodniej p1;mięffiy Ogr'.>-
d(1Wą i Łódką, oraz bruku na Nowym Rynku 
i na. ulicy Pułądniowej pomiędzy Targową a 

Wczoraj. o godz. 2 po pol.. w salt fabryki l?aj.. 
tera. przy u1. Aleksandrowskiei 47. odbyło się ze.. 
branie przedwyborcze. zwołane przez Centralny 
demokratyczny Komitet wyborczy. Po zagaJeniu 0<­

brad przez obywatela z Balut. prezesa kasy poi.· 
oszczędnościowej. p. Józefa Szpikermana. na prze­
wodnicząeego powołano p; Pyezkowskie:go. fen iaś 
na asesorów znprosit pp.: Ottona Szmidta i Kalen~ 
cha. oraz na trzymającego pióro p. Bublega. J>r;?e­
mawiali obywatt'!e:: Szpikerman. Otto. Szmidt. 
Kraft i Ziólkowski. nawołując obywateli z Ualnt. 
Radogosz.cza i żubardzia. wobec upływającego z 
dniem 22 b. m. terminu. zapisywania .się na IWY 
wyborcze. do spełnienia tego obowiązku obywati'f· 
skiego. podkreśłając w'.razem znaczenie Raqy miej­
skiej 'dla krańców miai>ta. niedawno przyląezónyeh 
do miasta i znajdujących się na nader nizklrn po­
ziomie bygieny. oraz nle posiadaji)cych wielu n~e- · 
zbędnych ulepszeń l zdobyczy gospodarki 'miejskiej. 
Z tego względu 'upośledzone dzielnice. zamieszkałe 
wylącinie przez ży.,,,,iol demokratyczny. robotniczy i 
drobnomies1,e~ański. winny w imię najżywotniej­
szych interesów własnych popierać listę polskiego 
centralnego Komitetu wyborczego. Na zebranie 
przybyło wielu obrwate!i. którzy wykazali symps­
tyę dla' kierunku stronnictwa demokratycznego. 

Widzewski'). Na ut Nowaka urządiono mo~ty 
nad rvnsztokami. Prócz tego r-0zp<>ezęto sze-
reg r~bót brukarskich. · 

Co się tyczy d-0starczenia wody, rozpoczę­
to prare nad wierceniem .f miejskich studzien, 
a mhmowirie na rogu ul. Eckerta i Zlntej, na 
rogu ·zarzewskiej i Wodnej, na poseSj1 składu 
amunicyjnego j na polesiu. przy ul. K0-!1Stan­
tynowskiej. 14 ;::tudzien pr·watn~ch popra\\ili:r 
no i oddano do użytku pub1ic-inego. Oprócz te­
g,., zostalo poprawionycl:I oknlo 5óO stndzren 
prrwafnycb ż . i-n~c-·atywy \vytfiiafu budowla· 
neqo. Lirzba stu·dzien, uznanych za od·nowia­
da):ire SW€'mt1 przeznarzf.niu, wynosi nhernie 
o~rnło 1,400. W'·końrz-0no budowę mogtu drev-"' 

· nianei:ro przez 16<lkę. dwa'.i-nne sa w roh'lrie. 
O~wie!lenie ulic Przel'azd. plal'U KrnErie1nega, 
ul. Tylne;, szr~ BrZ€'7:ńskiej ·ui Piotrkow­
skiej został<> udoskonaióne •. ·. 

Ksfaiki ił1a bibHntek nnblfoznych. 
Według rozporządzenfo. kt6re. staje sie 

prawomQcnem 1 strczni? 1017 r., ·naleiv ~ in­
teresie utrz,·mania polskiej wi.edz:y i piśmien­
nictwa przes\"li>ć po pięć egzerrrplai:zy z dziel 
WYdan..-ch lub drukowanych w gPni>ral·!!l~ber­
·natorshde warszawski.em, do bibliotek pu­
bliro:.TI'i'Ch na prze;-hnwanie. 

D-0stawienie e!!Zemnlarzy do bibli.otek pu­
b1irzm"'<'h Jest obowillzkiem drukująrei:r.a. od­
powiada jednakże w r6wne! mierze m"dawca. 
Egzempfam" te otr~·mnia: Rih1fotek!'I uniwer-
'S'·ferka w W:"r"zawie, Rihlioteka pubJitzna w 

W Domu LudoWYm w Pabianieaeh odbył Warszawie, bibl. przv Warszawskiem . Tnw. się wiec polityczny R~dy Narodowej, który za- Nauk. Bihlioteka n11bHrzna w Łodzi, Bibliote­
gail wice pirzewo<l·niC'zący p. Hans, powolująoe ka Tow. nauk. w P!ocku. 
na przewodnirzą.cego obrad P· Adama Borp· Egzemplarzy obowiązkowyrh nie na1eiy 
nia, piórn trzymał p. Tn:esirzak. Przemawiali wysylać bezpośredni{) do bibliotek, lecz przez 
w imieniu socyalistów polskich Lubicz i Bie-- i cenzurę, która je przyśle na .miejsce przezna-
niak, na wolując dÓ tworzenia armii narado- I czenia. -:- . . wej i rządu niezawisłego państwa -polskiego. 
W dyskusyi zabierali glos przedstawiciele Na-

1

. z k&o-pcra~")' Spoz. :przy StO'W. -pnnezveicU. 
rodowego Związku ł-Obotnirzego Tomczak i 

W kooperatywie spOŻ%CZej paj Stow. nau­Sutorowski, w imieniu Le·wicy socy<tlistyez:nej 
1 

czycieli chrześcian. po us.tą.;:iieniu· dotychczasowego 
Pudlarz i S. D. Ka·pitulka. Przedstawiciele · zarz11du. powalano nowy. w składzie następujncym: 
lewicy i S. D. wywalali powszechną nierbęć preres zarz&du-p. Bolesław Piel'Z'Chlewski. skarb-
zehrnnych P'rzez swe nadaremne napaści na nik - p. Stanisław Loha. sekreta·rz p. Stanisław 

I\tlstrzewski. oraz ~ospoda!'Z - p. !Wirowski. Poza­armię i pny-szly rząd polski, oraz otrzymali . tem zarzad-0wi pomaga ofiryalnie Rada. skta<faiaca 
dobitną replikę, daną przez pp. Bieniaka i 1

1 

się z '5 osób .. kont.rolujących czynn?śri zarządu. No­
Lubirza. wy uirząd zająl się przedewsz;vstk1em doprowadze-

Na wiecu panowal nastrój entuzyastyczny niem do porzadku Z?niedbanej kasowości koopera· 
cywy i spłacaniem dtugów. Kooperatywa czynna dla sprawy niep-O<lle.gfości kraju. I jest d\\"a razy w tygodniu w środy i soboty wiecz:o-* rem •. jedn.akż.e ju~o. w spbot.ę. wskuJe~ Ś\\'.iąt targ 

. , ' -00.beO:zie cię rruro -0a~gtHl1!. 1.(} d<>·12r · -Komitet 'Wyborczy śocyaliSfów pólskich w· · • · 
Pabianicach U3lalil jui ~Ustę czterech swoich 
kandydatów do kuryi 6-ej. Są to pp.: Jan Wę­
gierski, Mateusz Raczyński, Franciszek Lipiń­
ski i Antoni l\.fiatkowski, a jako zastępca . p. 
Leon Ruta. 

1>* 
W sali „Lutni" w Zgierzu etdbylo się zebran'e 

przedwyborcze. zv:ołaae przez robotniczy Komitet 
wyborczy soeyalistów polskich. Obrady zagai! p. 
Szymcuik. pocze.m aa przewodniczącego powołano 
p. AJama Bieńkowskiego. na asesorów Janowskie­
go i Zalewskiego. pióro trzyma! p. Urbański. Wy­
glosili referaty pp. Aleksy Rżewski o gospodarce 
miejskiej poii panowaniem caratu. oraz w przyaz­
!ości w wolnej niepodległej Polsce. podług progra­
mu stronnictw oiepodleglościowych. oraz prot Biel­
ski o stosunku socyalizmu do gospodarki mieiskiej. 
P. Wojtaszek zaznajomi! zebranych z techniką wy­
borczą. zaś p. Lubicz objaśni!. pod jakiemi baslami 
powinien przystąpić robotnik polski do wyboró~ 
do Rady miejskiej. Sala byla przepełniona. ;iezest­
niczylo zgórą 600 ludzi. Gdy prezydl--um otworzyło 
dyskusyę 1 daio glos przedstawicielom innych stroa­
aictw. nikt nie wystąpi! przecfo·ko programowi Ko-­
mitetu socyalistów. Zaznaczyć tu należy. ii w Zgie­
rzu stronnictwa polskiej lewicy socya!istycznej i S. 
D. wcale nie z.nalazly grunlu podatnego i ich ko­
mitetów wyborezych w mieśefo tem niema. Oprócz 
niepodleglcścio \\ców w Zgierz.u roz\\ijają agitacyę 
nyborrzą takie endecy. Chrz. D. i żydzi. 

Xronika łóozka. 
Czynność Wydziału budowlanego 

Klub dzleei nliey~ 
Dzięki zabieg-0m ks. świetlińskiego, oraz 

grona osób dobrej woli, na Balutaeh pny o­
chr-0nce przy Ul. Ryl:inej' powstaje Klub-sebro­
nisko dla dzieci ulicy, mający na celu ująć w 
swe ręce sprawę pomocy chłopcom, pozbawio­
nym kierownictwa, opieki moralnej i domu. 
W klubie dana będzie chłopcom, · óraz dziew­
czętom możność szlachetnego spędzenia cza­
su na rozrywkach, n·auce i pracy. Szczególne 
zainteresowanie wśród kandydatów do klubu 
wywołuje projekt urządzenfo warsztatów wy. 
rob6w koszykarskich, oraz z· drzewa i blachy, 
na wzór teg-0ż rodzaju instytucyj w Warszawie. 

ChoJnka dla 'ehotyeh dzieci. 
.Wczoraj o godz: 4. w szpitalu Anny Maryi .urzą­

dzona byla choinka dla chorych dzieci. Dzieci ob­
darowano podarunkami gwiazdkowymi. Do dzi~i 
przemówil ks. Krupiński 

lf · .• 

Odczyty Cezarego Jelfouty. 
Odczyty Cezarego Jellenty o Mickiewiczu. Sło­

wackim i Krasińskim, które zacz:ną się 14 stycznia 
1917 r., będą odbywaly się w sali Resursy rzemieśl· 
niczej (Widzewska 117) 

Znany literat warszawski wygłosi ó naszych 
wieszcz.ach SO odczytów. Bilety na wszystkie 30 od· 
czytów moina nabywać od środy. 28 . grudnia. w 
kance!aryi 2 gimnnyum (Placowa 13). między 10 
a 12 w południe. Cena za 30 odczytów wynosi 6 rb. 
Nauezyeiełstwo placi 4 'rb. 50 kop. 

Poniewai dla szerszej puhlfozności przezna,·zu­
na tylko 100 biletów, przeto z kupnem ich .należy 
~ię śpieszy6. 

Teatr Polski 

Z sądów. 
~ajemniiezy nfoznniom)„ 

. Sprnwa poniższa jest eh~raktery~czną dla 
Wykrętów złodziejskich. obrac.aJących się stale w: 
jednakowyeh kierunkach. 

Pried sadem stanęly FranciS1.ka Gałecka, lał 
35. i Franciszka Majchrowska. lat 27 inajdujące Rię 
od 21 października w więzieniu śle<lczem. a oska!'> 
ione o przy1ęcie na przechowanie, względnie sprze­
daż rzeczy, o których wiedziały, ze poehodzą z kra,. 
dzieży. 

Patrolujaey policyanci zauważyli pewnego dnia 
na Starym R'ynku podejrzaną czwórkę. d>1:ócb mr:~ 
czyzn i d-..ie kobiety. Kiclly kazali im się zatrzy­
mać. mężczyźni uciekli. a i kobiety przyśpi<'szyly 
kro.ku Zatrzvmane przez policyanlów zapytały a 
przyczynę ni'epokojenia ich. Przy rewiz:i osobhitej 
n1e znaleziono przy kobietaeb nic. jednak obok .W 
oknie suteryny leżały 2 fłomoki z bielizną. która. 
jak się Okazało. pochodziła -z krafJzieży. Kobiety 
wtedy kategorycznie zaprzeczyły. jakoby te t!onwkj 
on<:i niosfy i porzucity. W tym równiei sensie 
zeznawały w policyi. 

Na ·rozprawie Galecka ·zeznaje. ie .spotkaly one 
2 nieznajómyrh mężczyzn. którzy prosili je. aby PD' 
mog"fy im nieść tlomoki. propo9njac za przy;<lnit~t 
pewne wynagrodzenie. Kobie~y zgodziły się I wzię­
ły po jednym tłomokn. Gdy irh polirya z:itn.yn1••6 
cbri~ta. mężczyźni udekli. a one ze strarhu rzncily 
na .o-mi~ . tlomoki. Na śledztwie nie mówiły tego, 
gdyż ·byJy zuprlnie przerażońe. 

Policyanci. wezwani w charakterze świadków1 
zeznają. że męirzyźni nic nie nieśli. a kobiety mia­
ły eóś pod chustkami. Upada więc obrona. że •uęź.. 
,czyini prosili 1e o pomoc. Prócz t~o zeznajf!.. te 
cafa czwórka rczmawfata jak. w najlepsze. a wi~ 
i ~ie-znajomość" męirzyzn odpada. 

Proktira•or stwierdza. że paserst~ dowiedzi<> 
ne jesfw zupelności. Jest to stara metoda zlodzit>} 
ska. najpierw ukryć lup w N!:>liżu miejsca kra<hie­
ży. ·a potem kitziic'.' kobietom FJ'z.enosić kradzione 
rzeC"zy w bezpieczniejsze miejseo. Oskarżone dohrz.; 
wiedziały. ie w t10mokach jest kradziona hie!ima 
i pewno· już nie jeden raz zajmowały się pneno:SZP,­
niem złodziejskiego lupu. Woosi dfa każdej o 6 
miesięcy więzienia.' . 

Sąd przychyla się do wniosku prokuratora. z&­
liczając skazanym ~Po 6 tygodni więzienia: śletlezeg(> 

Zlemie polskie •. 
Z. Nowego Miasta. 

·• Zmarl tu w. klasztorze o.o. Kapucynów '1 
Nowem Mieście; nad Pilieą, w wieku lal 879 
cieszący się wielkim rozgłosem i popularno­
ścią wśród różn)'ch sfer nasrego spo1eczeństwa 

, o. Hon-orat, pochodzący z zamożnego rodu o­
bywatelskiego Koimińskiillł. 

. Dzia~atność tego zakonnika i kaplana, 
-między innerui, zaznaczyla się w pokf)ci_n 
· Rol.sk}, cafą· sfedi.ą· stu'Wll,rz,sszeń religij.nycll 
reńskich' tak' zwanych „honoratek", 

Z Kalisza. 
(Korępon<lęncya własna „Godz. }>olsld"). 

Na ostatniem posiedzeniu przedstawicieli 
powiatów~ które odbyło się w d. 12, b. m. w 
Kaliszu, między illnemi p.ostanowiono ·wybu.„ 
dować no\\ie siusy; 2) zakupić w Poz.naw 
mu· lub . we wschodnich Prusach nieco .kuni 
rozplodowyeh, które będą rozprzedane w!O. 
ścianom drogą licytacyi; 3) na rzecz szkoty 
handlowej. wyasygnowano 20,000 marek; 4} 
z· dochodów z monopolu na sól wyznaczo:io 
powiatowemu kom:tetowi niesienia pomocy 
biednym, na czas" od 1 grudnia 1916 r. do ;;1 
marea 1917. r. - wsparcia miesięczne w su­
ID.ie 3~000 marek; 5) wreszcie postanowioM 
wybudować kolejkę wązkotorową. , 

z Częstochowv. 
Od kilk-u dni przy Magistracie czynne jest 

Biuro wyborcze. Komisarzem wyborczym Bi11„ 
ra mianowany zostal pierwszy burmi:;trz p. 
Knoblauch. Sprawę przeprowadzenia wyl:lą. 
rów powierzono 12 obywatelom. Kierowni~ 
kiem biura zo:Stał p. Antoni Januszewski. 

W sklad urzędowego kom'tetu wyburc'.Zę< 
go wchodzą pp.: Kozankiewicz, Hertz Jan, 
Kłepaeki, Sażyński, Jarzembiński, Orgański, 
Meitlis, Kopydlowski, Kanezewski, Kun .Ja,· 
kób i Podlewski. Przewodniczy nadbunn:str~ 
p. Knohlauch, ewentualnie jego zash2pą: 
burmistrz p. Berneck lub radca, p. Hofbauer. 

Listy wyborcze będą zamknięte 8 .;ty­
cznia 1017 roku. 

Pierwszego dnia do godz. 4 po pol. zapr 
salo się do wszystkich kuryj 80 osób. 

Z Rvpina. 

zn ostatni kwartał {wrzesień, październik i li­
stopad) polegała na następu~ącem: dla urzą­
dzenia f:Hrów przez osoby prywatne opraco­
wano nowe przepiay, oraz dla urządzenia m. 
trów i up-orządkowania studni sporządzono 
szkice. w celu rozdania osobom prywatnyu;; 
zatwierdzono 30 planów budowy i zarządzono 
rc12::biórkę 28 domów. Przystąpiono d-0 spurz:ą­
dzenia planu m!asta {skala 1 : 4000), jak rów­
nież planu ogólnego zabudowania miasta ŁCJ­
dzi i· olrnlic, oraz p-oszezególneg-0 planu wbu­
dowania w obrębie miasta. Ukoitezon{l nastę­
purąee prace brukowe: przebrukowauo ul. 
Frand1zka1~ską pomiędzy .fakóba a Brzeziń­
ską, ul. Mikoła~ew!ką pom:ędzy Pustą a Głów­
ną, ul. Zarzewllką l}omięd·iy Widze\-nką ], do­
mem straży ogniowe!, ul. Emilii pomiędzy 
PrzęJznlnianą a Widzewską, ul. Cegielnianą 
pomiędzy Piotrkowską a Zatlbodnią, oraz 
Piotrkow5ką i Parkową. Następnie dokonano 
.podniesienia ul. Wschod:niei. łlt-Oso;vnle diJ 

d.$Je szereg przedstawień świi;tecznych. na 'które 
się skluda niezwykle urozmaicony i fołeresująey 
repertuar. W niedzielę •. ~ grudnia. o getdz. a po 
pel. .,!iilody les„ - wieczorem, o godz. 8 .. Betle­
em Polskie• l.ucyana ltydla. W poniedziałek, 25 
grtxiaia. o gcdz. 3 po pot „Mazepa", tr::gedy11 \V 
li aktarh Jul. Słowackiego - wieczerem, o godz. Odbyło się tu zebranie przedwyborcze do 
8 - „Krtko'!'skie. zu~hy", wodewil ze śpiewami Rady u:ieJskiej. 
i ta1foami St Tursrtf ego. · u t · • :. k chrześeia::i.iŁ We w!Qrek, 27 grudnia, o godz. B po pal. „ne- s anowtono •I"ZY urye; 
tleem Pcfakie" - wieczorem. o godz. 8 pei raz mają przewyżkę 500 glosÓW· 
pierwszy w Lodzi nieznana sztuka M. Trtarkiewi- Dnia 17 b. m. przybył tu oqdzial Legi:> 
cza w S odBlonach p. t „Dziadzio Piernik - bab- nistów zlozony z 26 osób'. Mieszka1łcy Rypin~ 
eia Ba kalia". pe!en to fantazyi i humaru abrazdt, witali ich bardzo mile. w sali biura hi p<j· który 5lanowi zarówno ańystycz.'lą $lta.wę dla <fzie-
ei i doroslyeh. · tecznego inteligencya m1eJ:>eowa urządzila 

Sztuka ta cieszyła się wielkiem powoazeniern przyjęcie, gdzie prz.] wspólnym stole bies!a· 
w Warszawie. dowano oehoczo .. f'an Misurek doklndal ;v:;zel· W ezwarlek. 28 grudnia ~Wieczór artystyczny" ki h · dl 1 na dochód !{asy Przezorności Zrzeszenia arlystów ci starań by. czas przesze' weso o. 
teatru Polskiego; o urozmaironytn i. ciekurym Urządzenfo pleklruwni w Ryp:nie są !ui 

I 
provr11. mie ·Wspomnianeg.o wieczoru zjawił się ! na ukońrzeuiu.·Miasto posiadać będzie wkdt. 
t.,.iecyalne ogloswnia. ' . . ce 28 lnmp. 
-..... -„- ~ ..... ~~ Pll'l&- l . V T ~· .~~ -~ "_,.......,..... 



z Płocka. 
·-·-

Przez pierwsze cztery:. dni form.owania · 
list wyborczych zapisało się w Płoeku: 

I kurya 
II "' 

III „ 
1v· „ 
V " 

VI „ 

Chrzfolśelan 
2ó 
6-

tf.S 
:12 
22 
26· 

żydów 

6 
10 

172 
1t 
11 
64 

· Razem 99 + 274=373 
Wed'fug dotychczasowej statystyki, we 

4\l'szystkich kuryach żywiol polski przedstawia 
wedwie 25 procertt. 

Z Sosnowca. 
(Ko:respondencya, _własna „Godz. Poiski"). 

Smutny rezultat po!Jlłarów miasta. - Sądy pol- · 
we. - Sprawa wody do picia. ..__ Przytułek. -

. . Rói.ne. . 

Pomiary m. Sósnowea -wykazaly :nieocze-
kiwane rezultaty. . . · 

Okazał'() się bowiem, iż miastu brak pew­
nego obszaru gnmtów. Zbadanie szczególowe 
regestrów pomiarowych i starych map dopro­
-v;adzHo do wniosku, iż przyezyn braku grun­
tów należy poswkiwa~ n.ą. Starym Sosnowcu, 
eo w zupe!ności się- sprawdziło. Wielu oby-­
"'\\'ateli, posiadająeyr.<h pla'Ce; przylegle do daw­
nego pastwiska, z roku na rok posuiwalo ogro­
dzenia i ploty, prz.ywlaszezając sobie coraz ki 
'Il-owe kawałki tego: pastwiska; wresZ.Cie nie­
którzy wybudowali ;fomy, a nawet kamienice 
"la nabytej pra\'\'em kaduka ziemi miej.skiej. 
SkuMciem tego sporzą<lwny roshl plan ze 
wska7..aniem dawniejszych granic miejski.ego 
pastwiska,ł'zajęteg<> obecnie pod bud'()wle, s~-­
dy, łąki i ogrody, i sprawa ta niebawem znaJ-

- :.dzie się na forum Rady miejskiej. Wobee po­
wyiszego wielu obywateli: ul. Wiejskiej znaj-
4.zie się· w klo.potliwem poleżeniu. 

Zgodnie z ostatnią zap~edzią władz- ·o­
łrnpaeyjl!lyeh, z.a przykładem Częsłl'.'ehowy, Ło­
iłzi i Warszawy, w miejsioowym urzędzie po­
o;riatowym. wobec 1.aproi;zonyeb kan-dydatów 
na ławników do sądów gminnych i sądów po­
koju, asesor Grilb.enschutz zak-omnnikowal pp. 
M. Dziurzyń·skiemu, R. Skorupie, M. Rajchero­
wi, W. Filipczyńskiemu, W-0źniakowi, K. Zde­
'bichowi, A. Ma:kowskiemu i St. Mrnkowskie­
mn, źe wstali zamianowani ławnikami sosno­
wieckiego sądu pokofu,- Sędzią t~o obiwodu 
znstał mianowal!ly p. Urban:owiez z WarszaWy. 
Od lawników przyję'to priyneezenie przez po.. 
:Janie ręoki, że będą spełniali swe O'bowiązki 
sumiennie. 

N.omin"Owany przez władze okrroaeyjne ~ 
Cłzia pokoju w Sosarnwcu p. Jan Urbanowicz 
przybył już d-o naszego mjasta i wk'1'óice r-0z­
;toc1Jnie swe ezyriności; · -
- Dzieki staraniom ~,Stowarzyszenia wlaśei-
-eieii nieruchomości m. · Sosnowea" niejedno-
krotnie poruszana sprawa:dobrej wody do pi­
-t:ia jest na. dirodze do pomyślnego rozwiaza­
'i'.lla prze:z. p-ertraktacye z -Towarzystwem „Hr. 
Renard" które zasadrikzo zgadza sie na prze­
~rc>wadz~nie rurami W'Ody do śródmieścia. 
Propon-0wana przez prasę budowa studzien a•r­
tezyjskkh, po wszechstronnem zba?aniu . tej 
sprawy, nie prowadzi do eelu, j?dyz głębsze 
wody są od-ciągnięte przez kopalnie. 

Stowarzyszenie stara się nadal o uregul'D­
iwanie ulir, ch-0dników~ przeiazdów etc.., wy­
stępująe ju.Z to do poszczególnych wlaśeiciel!, 
już to d<> władz z Ódpowiednimi wnio.skam1,. 
i ma nadzieję. że powoli wiele braków ~omu­
nikacyjnyc.h uda się usunąć. I "': ~prawi~ po­
datków czvnione są strania o możli·we ulgI dla 
stowarzvs~om·ch. . 

W ba.rakach kolej-o~·ch przy ul. Dytlow­
skiej zaloźc>no kosztem chrześcia11sk~ego. Tow. 
Dobmczynn-nśei przytułek· dla starcow i be:­
<lOIT'illlYCh dzieci. Baraki. ro.siały gruntowme 
<ldn-o~ione i przystosoW"ane do potrzeb pe.n­
SYonarzv; a więc urz.aćlz-0n,'1 kuchnię. pra~mę, 
s~le ki>.oielowa od(!zielne pokoje dla dziew­
cz~t- chlopców;' niedelęinyeb starców i sia·ru­
sr.~k. Jak potrzebne są w Somoweu t;g~ r~ 
dza'.u dobr.o·czyITTne insłYtucye. d-owodz1 ifosć 
zg!~s.zają-cyd1 się coqziennie dzied i starców 
z pruś-bą o umieszczenie kb w prz;tu!•ku. O.. 
bernie przebywa w przytulku 48 dz1e.r·1 do 12 ·· 
fal, w tern 5 od 6 t~·.gooni do 3 lat. 2~ pr:y­
chodnich dzieci, 35 staruszek i 7 starc?_w me­
do1eż.nvch; 23 dzied uczęszcza d'() szkor pr~y­
gr>t~w~wcz~'"'Ch, innym zaś udziela początkow 
ochroniarka. 

z powo-du zbliżający.eh .się św_ią: ~~iego 
Narodzenia codziennie prawie przyiezdza3ą ~o 
s.w:·ch rodziill legioniści ·polscy róź:'-ych po-l­
:kćw i szarż. Wiclzimv więc spaeerinących P.O 
nUra-ch mia·sta! d.ziim·kirh belip.ia'li'ów, p-ow~z" 
nYCh arii·IerzvS-tów i skromn•ch str1r>1caw. 
Dzielna ·p-ost~wa nas.z'·rh · żo.1·nie·rZ''. r?bi na 
-przech0dniarh ba.rr~o dfl.rlatme ~rn?me_. 

W niedzielę dn. 17 b~ m. Liga K11b1et w 
Sosnowcu urz11dzHa ulirzm1 i;prze.daż ma·czka 
na gwiazdkę dla Legionis-tów. 

\VARSZA,VA. 
Xronika warszawska./ 

Z W:vdzialn bndowlanegfl R. G. O. 
J)ele~at wydziaiu bud-0wlanego R. G. O. 

wyjeżdżał w miesiącu ubieglym do Dąbrówki 
Wilanowskiej pod Warszawą, dokąd wyieź.. 
dżali tei słuchacze k'ursów budowlanych przy 
szk<>le Piotrowskiego w celu zapoznania "'-ię 
z ~-yrobem cegly ·i dachówki. Do Dąb-rówki 
przybylo 26 siuchaczy kursów budowlanych i 
9 uczniów wyższych klas szk-0ly Piotrowskie­
g-0. · S!uchacze kursów hudo-w1anyeh szczegó­
lowo zwiedzili cegielnie i k-0palnię gliny za~ 
poznając się z wyrobem cegły ręcznej, ma~ 
~nami do wyr-0hu eegly i t p. Podkreślić 
należy, iż ~rząd cegieIDi „P'.łbrówka" po , 
zamknięciu kursów eei;rlarstwa wiejskiego I 
wprowadzil ręczny w.yrób .. d~-chówki, którą 
wyrabiają kobiety i. cntopcy. Wfościanie .,. 
knliezni chętnie kupują ręcznie wyproduk""' 

. wa.ną dachówkę, której koszt wynosi ok-0fo 30 
rb. za 1000 sztuk. 

W tymże miesią·cu delegat wydziału bu­
dowlanego wyjeżdżał do Sochaczewa i Mlo­
dzieszy.na. Cu,kitiwnia ,,Młodzieszyn", oraz i;11 ... 

budowanie folwarczne ulegly dotkliwemu 
z.niszczeniu i dlatego wla§cieiel Młodzieszyna 
projektuje założenie cegielni, któraby p-oza 
wlasnemi potrzebami zasila:ta ~eglą i dachów­
ką najbliższe okolice. w pobliżu tere1;JU egzy'." 
stującej niegdyś cegielni polowej deleg.at _do­
konal ogóleni 9 wierceń. Pokłady gliny ds-­
chodzą tam d-0 5 metrów i głębiej w kierun-. 
ku od Mlodziesz)-"na w stronę Wisly. Górny 
pokJ.ad gliny zawiera nieznaczną ·domieszkę 

• 

śd, f:. j. od 100-200 I-Osów oddano w 27 wy­
padkach w kolektę lnstytucyom i sobom fa­
chowym, który.eh wspóludzial w rozprzedaży 
.biletów jest niezbędny. 

Do urzędu loteryjnego wplynęlo ·od ko­
lektorów po-dań na okoI-0 94,000 losów, TJ.a 
kolektę zaś w Warszawie przeznaczono z ._... 
góluej ilości 30,000 losów, tylko - 20,000, re­
sztę postanowi'()no rozsprzedać na prowim:yę. 
Pcnieważ ilość zgl-Oszeń prawie pięciokrofaie 
prZe)Vyiszyla liczbę losów przeznaczo.nych u.a 1 

kólektę w Warszawie V'ielu przeto kolekt'J­
rów zarząd loteryi zmuszony byl o<lpowiadać 
odmownie. ' 

Przeil jubileuszem cech1:1'\vym. 
· (o) Wcz-oraj o<lbylo się zebranie. lromi· 

s3i do. r.Ozpatry.wania referatów, które będą 
e>dczytane na uroczystem posiedzeniu w 100 
ro-ezni'eę istnienia ceehów, przypadającą d •. 31 
grudnia. Szereg innyeh komisyj zajmuje się 
przygotowaniami p-osZJCzególnemi obch0du ju­
bileuszowego.· ·Podczas uroczysteigo nabóżeń­
shva w niedzielę dn. 31 b. m. rano w kośde­
fo św.· J~na odbędzie ·się chrzest sztandaru 
cechowe.go biafoskórników warszawskich • 

Wstęp do kośriola i magistratu będzie ża 
bHetami. Bilety wstępu wy-dawać będzie ko­
misya organizacyjna w biurze Towarzystwa 
papie·ra.nia przemysłu i handlu przy ulicy 
Chmielnej 13, od godz. 5ctej do 7-tej wiecz., 
:Poeząwszy od środy dn. .28 grudnia. 

Roome bilety tramwajowe. 

sa rglu, g1ębsze pokłady są zupełnie cz~"Ste. 
Glina posfa.da barwę bronzową, odpowied­
nia jest do wyooru cegJy, dachówki, są-czków, 
kafli i garnków. Glina pod Młodzieszynem 
jest taką samą, jak glina z pod Zakrocz~ia 
sprowadza·na do ~arszawy na wyrób kafli i 
donirzek d'() kwiatów. · 

(o) Według świeżo otrzymanej in.formaĆyi w 
admin:istraeyi tramwajów. jeszeze nie oznacwno 
dnia rozpoczęcia sprzetlafy biletów roi::znych ·na r. 
1917 .. w kaidym razie wydane w r. b. bilety będą 
ważne do d. 14-go. nie zaś 1-go stycznia. Nowe bi­
lety \\--ydawane będą w zarządzie przy ul. li-Ily:iar~ 
skiej. a nie, jak pierwotnie projektowano, przy ul. 

-FokSal. 

Wlaścieiel d-ominium M1o<liieszyna p. I­
wankki projeJ.'iu;e postawić regielnię średnią 
dla pro<lukcyi J,200,000 d<> 1.500.000 sztuk ce­
gly rocznie, L j. -0dpowi'adają projektowi. jaki 
znajduje się w wydziale budowlan~'II! R. G. 
O. Cegielnia będzie spółkowa~ Po porozu­
mieniu się z udziałowcami p. Iwanicki przy­
będzie do w;.:dżiału budowla.nego w eelu M· 

byda projektu i zasir>J?IIiecia wskazówek, do­
tyeząćyirb bu~owy cegielni. 

DeiegaLJ1-4zielil.,p. Iwanickiemu ,.obi~ś- ł 
nień, dotyczących robót p.rzygotowawrzycb i · 
dokonał na mieiscu próbek· cegły i fachów ki. 

-- "" 
W snrn'Wie bnidże.tn miejski.ego. 

(o) C. N, Prezydyum polieyi zakoonuni­
ko.waJo magistratowi uwagi, dotyczą-ce opra­
cowanego przez za,nąd inia<ita budietu na 
r. 1918'-1917; Magistrat ucbwalil przyjąć je 
do wiadomośei, oraz zakomuni·kować Radzie 
miejskiej, aby przy zatwierdzaniu budżetu 
wzięla ·pod u.wagę udzielone wskazówki. · 

Wyjaśnienie wzędu zdrowia pnbliczneg~. 
(o) Urząd zarowfa puibli:C.Z:nego wyjaśnił, 

ie w wypadkach stwierdzenia w sklepach fał­
szerstwa pr<>duk.tów spocywczych, opieki sa­
nitarne powinny zwracai: . się do milicyi, do 
której należy sp1ś~·wanie odpowiednich pro­
tokulów i pociąganie winnych do e>dpowie­
dzialności sądowej. Opieki sanitarne w tych 
wypadkach nie mają zati~m żadnych innyeh 
praw od każdej osoby prywat.nej, której w 
razie stwierdzenia oszustwa, równieź wolno 
zwrócić się do milicyi z żądaniem spisania 
odpowiedniego protokulu. 

Jarma.rk za.ID.fast sklepu. 
(-0) W ·ostatni-eh czasach zdarzają się 

wypadki, iż rzemieślnicy, posiadający własne 
magazyny, nie mogąc ich utrzymać z powodu 
kryzysu ogólnego,. zwinęii ie i towar prze­
nieśli do składów t<>warowych jarmarku rze­
mieślników - chrześcian, co stanmvilo dla nich 
udogodnienie, gdyź na Jarmarku nie ponoszą 
kosztów, a zarząd p-obiern jedynie 5 proc. od 
towarów sprzedanych. świade-zy t-0 o donfo­
slem znaczeniu tej n-0wej placówki dla świa­
ta rzemieśl.niczego, będą{ei organizacyą sp-0-
leczną, utworzoną nietylko dla dobra nabyw­
ców, lecz także i wytwórców. 

Loterya klasowa i k-0!ekrorzy. 
(o) Przy podziale losów Loteryi klas·o­

wej między kolektorów Zarząd R. G. O. kiero­
wał się zasadą, aby w miarę możnośd przy­
czynić .się do .okazania .pom-0cy osobom nieza­
moź;nym przez udzielenie im kolekty. Zasada 
ta ściśle bvla przestrzeganą przez Urząd lo­
teryjny R. ·a. O. o tyle, o ile, oczyw!śrie, nie 
sbnn11a ona w sprzerzno§.ei z sadami handl_o­
v.: emi na których cala organizacya sprzedazy 
lPsóV: 1-0teryjn~·ch z konieczności opartą być 
mus:a1a. 

że Urzad Lote-ryi klasowej dokonał re­
i put··cyj bil~tów .w myśl pow) iszej zasa-Oy, 
i świa~czą o tern liczby. Mianowicie z 89 osób, 

l 
kiórs otrz)maly kolektę losów na War5z~wę, 
~73 osob'' a więc przeszło OO proc., otrzyma-
' J• . • ;„ il ly pg 20 _ 50 losów n:i. osobę: w1ę.li.3ze o-

Z Zachęty. 
(o) Salony wystawo:we i .kaneelarya Towarzy­

stwa zachęty sztuk pięknych zamknięte będą w 
sobotę od godz. 12 w południe jako w dniu wig!­
Iijnym. w poniedziałek zaś p;:zez dzień caly. jako 
w pienvszym dniu świąt Boiego Narodzenia.· W 
niedzielę otwarte jak zwykle. 

Ex libris. 
„Skarbczyk legionisty", przewodnik polowy 
żołnierza polskiego. Zebrał Józef Andrzej Te-

. slar, oflcer Legionów po1skieh. · 

Na szarem niebie naszego bytu nar-0tlowe­
go zajaśniała Gwiazda odrodzenia, a wraz z 
pierwszymi jej blaskami, które wzes:zly nad 
ziemią mogil i krzyźów, odrodził się i duch 
nar:<XliJ. rriiwielmoż.nily się jego pierwiastki 
twórcze~ Mamy tego liczne dowody nawet w zv­
ciu ~ziennem, lecz najwidoczniejszem jest to. 
przebudzenie się w piśmiennictwie. W dobie 
zawieruchy światowej, w okresie giganh-cznych 
zmagań się potęg europejskich, na zg1isT.cza1:h 
po-palonych wsi i miasteczek, na gruzach zruj­
nowanych świątyń zakwitły niesamowite kw:a­
iy poezyi bohatetstwa, poezyi czynu. Począt0k 
swój pieśń odradza!ącej s]ę Ojczyzny wz:t:!a 
u źródfa, w szeregach najlepszych synów p,)1~ 
ski, w Legionach. Dziś Legi-Ony mają już nie­
mal całą historyę w literaturze, wykolysanej 
muzyką bateryj i p-0gwarem karabinów ma­
szyinowych, od nfefrąsobliwej piosenki oboz.>o 
wej do taktyki wojennej wląc.znit!. -

Wpadła nam właśnie w rekę jedna z tyih 
książek, ręką żolnierską skreślona. Przez iJl­
nierza - dla iolnierzy, dla polskich iolnierzy. 
.,Skarbczyk" ma za zadanie zaspokojenie chvt­
by w części umyslowych i duchowych p•1tru~b 
mieszkańca okopów, ma mu być przyjacielem 
i przewodnikiem, ma mu przypomnieć, ie i).~a 
za hasłem - bij wroga, by Ojczyzna ź::·Ia -
jest jęszcze inne hasło - ucz się, by świad0 n 
celów i obowiązków, stać się godnym :>yn..:m 
lei o.:czyzny. 

Autorem książki jest znany jui w pi­
śmiennictwie dnia dzisiejszego rificer Leg:J­
nów, Teslar, który przedmowę do „SkarbP,zy­
ka" kończv w'.ele mówiącą apostrofą do k·Jle­
gów-folnierzy, wyjętą z ~,Księgi pielgrzym­
stwa'': 

„Ciytajcie bracia-źo1'nierze, a ci, co :::ą 
między wair.i starsi, których nazywacie ,Pu-i i­

fo:erami, czyli namiestnikami, niech wam (}b­
jaśniają i wykladają. AllJowiem naczelmcy 
(\'ó"udzow'e, oficerowie) wasi są jako rodz1re, 
wielu dzieci, za1ęci i dziećmi i gospodarstw:>m, 
i dt>mefu. Ale podoficerowie wasi są, jako pia­
stunowie i matki młodszych braci żołnierzy 
i eiągle z nimi s:i, pilnując: ich". 

Na y;.•stępie zamieszczol'iO podnioslą w tre­
ści ~,Modlitwę Polaka w czasie wojn( pi.ó:·~ 
bi;;kupa-patryoty Bandurskiego, dale1-bl1lk1 
sercu· każdego Polaka wiersz ś. p. żu:aws!de­
go p. t. „Do moich sy•nów", uwagi o ż~ciu. i J­
bowinkach T..egionis.ty, w których wy;aś:J.Jl}nJ 

ideę Legionów, czem on: byly i cz;~ być .w1.:1-
ny, jakim był ideal żoJmerza polsin~go oog1 i 
jakim jest dziś i t. d. - Te.slara; życ10rysy. wo-­
dzów narodowych: Ko~c'.u5zko .. D1lb:-nw·~k1; 
żołnierstwo Mickiewicza, 1'.ZJli rozważenie fy­
cia wieszcza p-od kątem jego durhn'l"~ego !„i­
n.ierst.wa i Traugutt. Zupelną. nowością w dz.i.a-

dzinie piśmiennictwa są 'interesują re wska· 
zówki z dziedz:ny taktyki, oraz wskazówki 
wojskowe. Książkę zamyka wykaz wydaw­
nictw wojskowych, oraz 5 mapek pogh1d....­
wych. 

Jak więc widzimy, jest to ·jedna i tych 
książek, która niewątpliwie będzie nie-Odstęp­
nym t-owarzyszem polskiego źolnierza, przy­
tem :::kreślona żywo, stara·nnie, z uwzględnie­
niem najniezbędnie.iszycb wiatlomości, świad­
czy o szczytnych zabiegach autora ku podrue­
sieniu intellektualnemu . zastępów bo,iow.ni­
czyeh o niepodleglo~ć Ojczyzny. A znaleziona w 
tornistrze polskiego szeregowca będzie żyw~-m 
dokumentem, że żo1nierz polski - to nie cie:n­
ny· żołdak, lecz świad-0my swych czynów }by­
wafel, siewca szczęiiliwego jutra swej odradza­
jącej się zie.mi rodzinnej. 

f-ki. 

Zesfawiafąc w „Eclm Pol.skiem" dekfora• 
cyę rządu z szerszą opinią spoleczną rosyjsk% 
która w znac:onej swej części wypowiedzia!a 
się o wysiąpien'.u rwdu rosyjskiego k~·tyezr. 
nie, a o Polsre życzliwie, b;.-Iy posel do Du'Tly 
ro-syjski.e!, Aleksander Lednicki, wynosi wra~ 
zenie, iż pOW[iZllY erap w sprawie polskiej zo­
stał przebyty. 

„Z tego punktu widzen'.a, z punktu >vi<lie-. 
nia s!npnio'i\'ego rozwoju sprawy o-dbudDwa­
nia. państwa polskjezo, zap;1fru,'erny się i aa 
ogfo:;zomi przez pm'i2twa centr:-i1ne nieJHHil~ 
gfość Królestwa P<:i1skiego. Tr1Hi"o negDwać 
duże znaczenie tego faktu. Niech tri b<;dzie l:\·1-
ko, jak twierdzą niektórzy, manew„ern pnEty­
czn>'m, zręcznem po;:unięciem na srarhownicy 
waJ'L-i., njerh to będzie tylko dźwiękiem, ge­
stem, po·zhawi-onym re~1nego zna-czenia - e& 
nie ie~t sluszne - niee.h t'() nam niesie n·nve 
próby i nowe tra<red~-e - slowa: „państwo 
niepodlegle" zosialy wyrzeczone i nic jui .n'e 
ies! "" stanie ich z bie!!U wypacl1;:r'iw wykre­
€lić. Jeźeli państwa centralne wbrew sw •iej 
w0li z'!luszone zns!aly d-0konar tego. to tem 
lepi.ci dh na::;; św'adczy to o nieunilrnion~j i 
nje'!bitei lo<rice dzie;ów. powoluia<'ei do żyd.a 
naród, ~a którego grobie byl wwartv soj·uz, 
który sie dz'ś w strzępy rozlecial. Jak wielka 
jest jaka~ ukryta sifa, która mid_zi vrypad.kami 
doby dzisie2szej, a nas prowa<lz1 po no.wex ~!':>· 
dz:e i dn nowego żyda, świad·czv wlaśnie to, ze 
Nieiucv a nie kto. inny, og1osiiy pań~two pol­
skie, Ńiemcy, posiaclHi:':ce w tej chwili niew>­
diielnie Królestwo Polskie. Czyi to zrobior1e 
zostało b:-lko dla branki. która naszem ?d«· 
niem może i nie dać pożądan~·rh rezultat )\V, 
a mogla być dokon;1na sną i bez powd;;z.=g;o 
kroku. czv nie inna si!a waźnielsza i potężniej­
sza zmu::ta zawrócić z dawnej drogi i szukać 
inn1c-h. niż dot<>d po-dstaw „trwalej równu .;a. 
gi. ~urope!skiej?" 

· Tak pisze w organie swym wy-chodzą-cy:n 
w Moskwie jeden z najwybitnieiszych poli':y· 
ków -polsk'.ch znaidujacycb się obeenie w R-i­
sti. Widzimy z tego, ie patrzy na sprawy bar­
dzo trzeźwo i rzeezowo, i nie ogląda się w.,a­
le na to, czy takie powiedzenie podoba się rzą· 
dowi rosyj'Skiemu, lub nie. 

Władysław G!l"ab&ki, w artykule zamiesz· 
c-ionym w „Birż. Wied.", pod tytu1em: Ile 
wydaje skarb na pols·kiego wlościanina. V:Y· 
gnańca" pisze, ii wydatki skarbu na włosem~ 
wygnańców P-0laków są niższe od ust~~oneJ 
normy przeciętnej. Według dany-eh C. h.. O. 
przyipa<la po 58 rb. 9 kop. me.zinie na jednego 
wygnańca. 

Znosza oni swój ciężki los spokojnie w na• 
dzi~i na· powrót d·o swych gniazd, w uadzie~ 
którą podirzymu'ą w nich nrganirnrve narodo­
we. Lecz nierhaj nikt nie mbi im zarzu­
tów, ±a z radością spaglądają oni na t-0, co 
otr:oxmuia i•nni. Nie nrosza oni o wiecej. n.ii 
inni i ni~ -Otrzymują ~ie p~nad normę. . 

Rada miejska w Tyflisie uczciła przez po­
wsfanie pamięć Sienkiewicza i postan-o·wiia 
wyraz~ć ubolewanie kolonii polskiej w Tyfli0 

sie i Kolu Polskiemu w Dumie, a takie na­
zwać imie·niem Si en I'1e1Yiczn jedną ze sz.kó! 
i jedną z ulic w T~·msie. 

Jak don{lsi „G.:zeta Toruń·~ka" w Wejhe­
r{lwie na 1\aszubach odbylo się w tyrh dniach 
uroczyste nabożeń5hvo za 11pokój duszy ?;ga• 
slego pisarza. Po odśpiewa·niu wigilii odpra& 
wil ur-0cz~·stą M~zę św. kanonik honorowy ks. 
Dąbrowski z Wejherowa. 



„ 
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ZJikwfdawaU jut nWDjnę z Turny~~7 . : '. ł uwagi, ~gue\y,Jlól;,· . ···+ __ •swej st,tony·lpui'~ ~#ft. 
,,.Russkij Inwalld'' Zl2lnnei.a, le w Róśyl nkońemną, lecz za· prteJ"Wa:n 

z Rosyt 
wcale już nie . liczą się z przyszłym rozwojem sferach, które . swego czasu ~ęły 
wypadków na tureckim froncie boJęwpi. w ~aturę Stllrm.el"; na pr~zęsa milµ~pw, . decydujących scferach militarnych przawda• bo.. .Jił ~obno ~uu· u~w.ego_ WfłWU~ b. \Vedtug iuformacyi peten.burskiego (Ir>- wiem prze.konanie, te plac tureokl schodzi premiera na widow,Q.lę polityczn!ł« 

iwnu ,.,Dieii" zarówno przedSita.v:ieiele ka.de-- najzupełniej z porządku dziennego, gdyt ,za. ~' . u, .: a;o 'lf~ .Sw rosyjskich jak i wybitni poslówle ż targ rosyjsko-turecki będzie rezstrz.ygnięty rui 
;;tronniciwa naeyoualistów o~wiadczyli 111ię innych placach walki. Wobec tego · wojnę z 
tgodnie przeciwko pokojnv.i i jego zawarciu 1 'l'urcyą uwatać należy ze stanowiska ~j­
na podstawie obecnych Rtosunkó'W milttar- skiegil za Uikwidowitną. oatateOZitie. 
nytb. Zdaniem pri:>f. Milukowa d:dsiej:iza -
rllwila nie nadafe si~ w<igóle do rozpoe;ioeia 
.i~kichkolwiekbądf rokowań pokojoWJcb. Ar­
tyknl Miluk-0wa wydrukowano w „Rlećd'', 
1'.ai'i .,.,Nowoje Wremia" zamieszcza w pódt)b­
nym sens.ie napisany artykul posla Rodlsz{,"Ze-
'\'11. 

„Wieerernieje "Wtemia"' dowiaduje się, te 
dymlsya Bratianu oezekiwana byl-a od dluż.. 
siego jut euum. Powodem do niej było ogól.pe 
mezadowolenie t polltyki gabinetu ruin~ 
ikieg0c; kt6remu w Rumunii przypisują · 't»-

finan&D~Je koła roxyjshiB życzą sobie pDkOjU. wsrechnie odpowiedMalnooć za nłepomy&y 
przebieg wypadków woj.annyeh. Bratianu nrtat 

.. Biriewyją Wiedomostl" zaznaczają, te oświadezyć, It dymts~ę uwafalby on w. d;J: 
f•knnom:czne i finansowe kola w Rosyi w ~- , siejszej <1hwtli jedynie za ulgę, oraz uwoltif~ 
s:,o;de i~·czą so.bie pokoju, który odpowiad::r- ,· nie od funkcyj~ którd'. mu slę $f>rżY~J~,., 
by p'1trzebom l warunkom trwalego rozWJJU Utrzy1t1uJe on Jednak, te win~ pon-OSUl ezyn.­
prvhtwa. Rozchodzi się jedynie o to, jaka ir.a niki zupełnie inne, a nie ~n. . 
byt tre~ć. oraz tendeneya polmj-owych pr·1po- I 
zycyj. Pfld tym względem chcą się jednak a- Uyrmkłl sfę, aknył hałka~skieJ., kcnomfozne warstwy w Rosyi utożsamić ze 
~lano\v'iskiem innych klas społecznych. 

Praia rządowa za rozpocząclam rokowad 
pokojowych. 

W dzienniku pó?urzę"dowym „Moskowski­
;a Wied<>mosti" tozwodzą się szczegól•>wo 
nati t~matem ewentualnego rozpoczęcia ro!i:>­
wa1i pokojowych. Autor arlykufu wychodi: :r. 
t:1!o:.!enia, te rząd rosyjski zasadniczo nie hvł­
by przeeiw omawianiu w dzisiejszej ehwili 
przysdych warunków pokojowych, bez wzglę­
du na to, czy inicyatywa wyszłaby ze strony 
moc.arstw c.entralnych, czy tez od panstw ri~u­
trainyeh, jak nap. od Wilsona. W każdym a­
r.ie rządowa prasa rosyjska gotową jest d-0 po­
p7erania wszelkich dążeń pokoiowych zarów~ 
no tak w bliillej przyszlośeI jak jut i teraz. 

Rozłam wewn~trzny 1 Rnayi7 
,J{uskoje Zna.mia" skonstatowalo na pod­

stawie ostatnich dyskusyi, które wywląutły 
e>ię z powodu obe~:eh propozycyi pokoj.> 
wycli, te pomiędzy poszczególnymi organami 
rosyjskimi panuje . znaczna różnoś~ zapatry­
wai, oraz zdań co do kwestyi pokoju. Kwe­
flfya ta dala jedną z najba.rdzii>! poważny~ 
o\!}Of'lobnośei do ujawnienia się wspomnfa·nego 
"Yiej ro:i:kolu wewnętrzno- rosyjskiego. Nie 
11J~ga iadnej wątpliwm1ei, że rozkól ten z jed­
n.llkową jaskraw<Jśe!ą uiawnilby się przy każ.· 
dej innej sposobności, bo w społeczeństwie 
rosyj11kiem dzlś wogóle panuje zasad·nieia 
l'f:;bieźno3ć usposobień politycznych. 

lnformacye rosyj&kie o sł!Jsunhanh wewnę­
trznowłoskich. 

„Utro Rosii" dowiaduje się na podsta­
\Via oryginalnych i·nformaeyl za.ciągnięt}'Ch 
pr..:e:z; iipe.:: '•ego korespondenta v• „:a+t w 
Rzym:e, ie we W!oszech zanOii się poważnie 
na wprowadzenie dyktatury woiskowej. !Je1.­
pc.średnim powodem do tego ma być pewien 
rrm:liwięk pomiędzy władzą wojskową a cy­
wilną •• ,\żeby rozdźwięk ten w odpowiedmm 
·~uis!e usunąć i uniemoZliwić jego rozpv­
Wli'&erłu:danle się, mianowany :i:ostalby na} 
wy1szy dyktator, którego kompetencya urię.i„,.. 
wa odno:<Haby się do spraw zarówno tak mi· 
!.Harnyeh jak i spoieeznych. Kto zostałby tym 
clyktstorem, na razie nie wh1d-0mo. Organ to-

nie wymienia ani jednego nazwiska. 

W „trtro Rosaii'' kładą szczególny :naclik 
na to, źe R<>sya powinna w najbliższej już do. 
bie d-0konać zasadnfoxej rewlzyi ca.Jej !5Wej po­
lityki bałkańskiej. Od poezątku wojny Balkan 
tylko psul za: wsze p1atty i ta.miary sfrategir~ 
ne Re>syi, w zamian zaś Ro-syi nic i zupeitde 
nie nie przynósł. Na poezątku wojny lkiłya wo. 
góle nie myślała o przeprowadzeniu na więk­
szą skalę pr-0gramu wojennego bałkańskiego, 
bo wlaśeiwy prograin wojny Rosyi leżał pier­
wotnie pMa Balkanetn. Rosya byłaby tef. J.ę: . 
piej zrobiła, gdyby pośwdęcila się gra.nicy za~ 
chodni ej. -rraxa ros. o zmianach w gabinecie angiel&kim 

Cala prasa petersburska i moskiewska 
bez ró.inicy odclenj polltyeznyeh poświęca dłu­
gie artykuły sprawie ustąpienia bylego prezes. 
sa gabinetu angielskliego, oraz zmianom w 
składzie :mini-steryów rosyfskioh. ,;No\Wje 
Wremia". oświadcza, iż fak~ ten nie będzie w 
stanie wpłynąć na zmianę ogólnego kierunku 
politycznego w Anglii. Kierunek dotychczaso­
wy będzie kontynuowany w dalszym ciągu 
bez względu .na osobę premiera. Ró.wnh~i · 
„Riecz." ~<jzl, it poLity}\a angielsJta. nie; ule-

. gnie żadnym mianom 'Za:sadnlez:Ym. łiajiialei 
pod tym qlędem posuwa się „RlłSSkoje Slo­
wo", podkreślając, ie ładne, nawet najdalej 
idąf!e zmiany nie mogą żmiemć <>ryentacyi pu­
litycznej w Roąyi. Rosya pozostanie Wierną 
swemu dotyclrnuisowemu stanowisku, tez 
względu na tot czy we Frąncyi lub Anglld zmie­
niają się poszczególni ministrowie, lub nawet 
prezesowie ministrów. --
Kampania poxłów flnlandz~iGh przeciw gabinB­

tDwi roayjtkicmu.. 
,.Birfeiw. WiedomosU" komunikują z Fin· 

land}i, te wśród posłów do sejmu fi!nlandzki47 
go wzrasta ostatnimi cziasy energiczna akeya 
pn.eoiw rządowi rosyjskiemu. Kampania ·ta 
ma być przeniesiona taki& do szerokich 11.:la 
ludn~oi finlandzkiej. Powodem do ponowne­
go rozpoczęcia. kampanii lej była p<:>dobno ta 
okoliezn~. ie większa część tninistrów rosyj­
skicli o5wiadezy1a się k1tlego.ryć7.Jlie przeciw­
ko poczynieniu na rzecz autonomistów fin­
landzkich jakichk<>lwiekbądlf ustępstw natury 
po1itycznej lub admtnis'lracyjnej. Pneelwnie 
większość ezlQnków obecnego gabinetu peteM­
burskiego jest u tern, by Finlandya w obecnej 
chwili nie stawiala iadnyeh nowycll tądań -ilia­
rakteru wybitni.e polityano-.narodowego. · 

Rząd a xpołenzcńtwo. 

Ze świata. -
Z Now~Yorku-tlonosią:. ·te millłAam 

prezydent „Standard Oil · Colhpan~, jeden 1 
IUtjbogatseyeb Judzi. w Amecyc~ Job.n Rocke.. 
feller. Był on zresztą iedii.ym Z najbogatszych, 
a może f najb<Jgats:r.ym c'Zlowd.ekiem nletylko 
w Ameryce, ale na śwleme całym. Należał d-0 
głośnej trójki amerykanakleh multimiliarde­
rów-Rockefeller, Morgan, Carnegie. Z Carue­
giem kem.kurował Rockefeller w akcył dobrr>­
ezynnej i kulturalnej, w uklarianiu róznyeh 
fundacyj, i Morganem w prowadzeniu finaa.­
sflwej polityka Stanów Zjednoczonych. Slynne 
są teł Roekef ellera olbrzymie zbf()ty sztuki, 
śelągnięle od wseystkieh:handlarzy i ze wsiy.. 
st.kich .iakąUtów „starego świata", 

Uiel1d btuł menarnhy„ 
Wybrana dla · i.redago ..... anła 'ln>1omu 

Inauguracyjn.ego komisya odbyła nstatniti w 
sali delegaeyjnej Sejmu posiedzenie, na .któ­
rem po · dluuzej dyskusyj przyjęto tytuł n•. 
propt>nowany pnez hr. 'fiszę, a brzmiący tn~: 
„My Karol pierw-sey, z Bożej przychylnej ła· 
ski cesarz Austryi, tegoż imieuia czwarty a­
post-0.lski król Węgier, król Czech, Dalmacyi, 
Cbm·wacyi, Slawon.ii, Galicyi, Lodomecylt lly­
ryi., Jerozolimy etc. etc. .etc." 

Zaproponowany. przez Wojclee.ba hr, 
Aponyi'ego tytul: „My Karol, tegoż imienia 
pierwszy cesarz Austryi i tegoż intienia 
ezwarty apostolska król Wufer e1e.. ete. etc.'' 
nie ZIUJ.laz.l u:mania. 
8gt2a:MTW- r n r a ż:Amu1 t m 

To i owo. -
: . w· ~ośd. o mikr~ nłe0::wi~zł~~'o; 

dow®lim teg0 fakt, "~ znany znakctmi!r nytn­
skl podrępznik kucCharsk1 nie nie W"SJ>omina o 

. nim, tylli> o mi-Odzie attyckimł którego uży­
wano do taprawj sosów i napojów, ehooiai 
prawdop.odobnle w Chinach, a szczególniej w 
tndyacll, ojczyinie trzciny cukrowej, używano 
go od wieków w pierwotnej formie1 krając 
trzcinę na ka walki i wysysając zawarty w niej 
seik .słotfld .PMniej 't!lc.zęto wyUaczat~ sok w 
większej ilości~ którego używano do slodz;e­
nia, a ze sok takj ulegał fermentacyi, spróbo­
wano więc, ezy przez suszenie na slońeu lub 
gc>towanie na ogniu nie utrwftli się do dalsze. 
gu· ttźyeitf sok eukrowy 1·ro dalb początek wy­
uale:ienia cukru. 

W Europie zapoznrufo się z mikrem :zinacz­
nle Póilłiej. Przy.niegu go Arabąwle, .• którzy 
wogóle .bardzo Wie_le nieznanych pnediem to­
warów sprowadzall ie Wschodu do · nasiyeh 
kral6w. Odnalazła.zy dogodne·. wartniU w Sy~ 
eylii r Hlszpanli, pozakI~dall tam platltaeye 
trzciiny cukrowej i odlfłd· jut Eurppa :fuia1a 
wlasny .cukier. . ·. . . 

W XVI wieku, wkrótee po odkryciu p 
rącyeh krajów Amecykł, Europejceycy p<lia'­
k!adali w Brazylii f btnyeh koloniach· olb.rzy. 
mie plaritaeye trzciny cukrowej, które dostar­
czaly na rynki europejskie taką n{)ŚĆ erikru, 
te mnsłano tapnestat uprawy trzciny w Eu­
ropie, gdyt się nie oplaca!a; odtąd sprowadza.. 
no cukier z Ameryki al do P<>c.Zątku XIX w., 
kledy go znów zaczęto wyrabiać Ila miejS':U, 
ale jnt nie z truiny, leez t buraków. 

W „Ruskoje stewo" rozpisnjtt się o tem, 
że Venizelna z:najdu~e się obecnie w n!elasee 
kieruJą:'y:'h kóI dyplomatyc~nsch w Rosyi. Ja­
kie !'>8. właśdwe przyczyny tego zjawiM.a, 
v.·nlo,kJwc.ć można jedynie z windom0śct dr.­
d1'1dzącyrb t Aten i donoszącycb1 iż rząd gre­
,..kj w:·:rze1d się jakiejkolwiekbądi wspótro· 
"'°~ polityrznej t Ven!zelosero, oraz Je~p akcyą. 
mil:tarną. O~rnlir:iność la dla rządowych rzyu· 
:;'kdw rnsyj~:drh w zupelnośei wystarc?::1, że­
by ~:~:t je do za:ęcia w~bec Venlrnl•,sn sb.• 

W Palsoe oo najdawniejszycl:i: czasów tttr· Silne wrażenie w polltycznyth kolach ro- waoo miodu do slodz:enła potraw i tta.pojów. 
syjskicll wywo!al fakt, ii minlster spraw we- Dop~er<> po ru pietW$ey< pojaWil aJę oukter 

». .·a i;asadn!eio wrogiego. 

Rcxya ngłoxi autonoml~ fin1andyl 

wnętrznych wYdal w tych dniach ?Jaka?. odby.. za panowania Wla:dyslawa JagieUy około rr" 
cia projehiowanego od dłuższego czasu l raz ku 1410 (w ezasl.e oblężenia Mlilborga, dokąd 
już zasadnie;w przez rząd uchwalonego zja:du go mieli, wedlug podania, priyW'fe~ć cycerze, 
miast syberyjsldeh. Jak donosi „Rfecz", mini· powraeajęey z wojny u czasów wyprawy ltriy.. 
ster umyśl!lie nie umotywow>Rł zakazu, oiwla:d· żackiei). Od tego eza'$!l iaeięto go sprowadu~ 
czając tylko, ź:e rząd nie Jest oboiwfązany d".l z UJ.morskich krain, n tylko na stól królewski 
motywowania swycll rozporządzeń lub zaka- i ks1ątęcy. a jalnl drogocenna rzeei, na równi 
z-Ow. Zdaniem pisma wytej wspomnian.eg-0 .z cynamonem byl ·IXXI .Jcluctem zamykany. W 

ł 
wywoła to nowe zaostrzenie zatugn panujące"" owym euisię eynamon naletał do prey:praw 
go pomi~dzy rządem a pnedstawicielami szer- bardzo drogich i rzadkich t występował Jady-

. 1 scy>Ch kól społeczeństwa rosyjskiego. . ttle czasami na łitolaeh papiety, królów· i ksią-
Z Londynu don<mą do pism parysk'.c~ I „ ·--:- • • • tąt. r nie kaidy magnat mógł pozwolió sob!e ?.e „~fornirq:~ Post" otrzymala z Rosyi windo- . lturmer ZJłÓW Da WldU!łllt pol!ijGznBJ. na tak! zbytek; kawalld ey.tuunoou Qfiarowa· mnść tre€.:·i nasiępu~ąeej: „Rząd rosyjski pi;:- I - nn sobie wia!emn!.e jako szacowne podarki. !'ltanowi1 Og"losić manifest autonomii Finlandr.- W „Nowofe Wremfa" usta.nawia!ą gfę p~ W irolowle XVHI wieku aptekari :iie-ldej, utworr.enie wlunej armii i wlunego , wdnie nad tern, te Stilrmer wciąi.je'Szcze nie mhmki nazwlski.em Mafi!:af, wpadl na -myśl 11e~mu, który będzie miał mnc egzelmtywną. l scboo2li z widowni politycmej. Pomimo, ża wydobywania cukru z buraków, ale wówczas Wiadr·moM tę podaj~rr:y Ii triko dla hlforma· ! pn:estal on piastować godn-Otó i stanowisko nie skorzystano z jego pi>mysiu. Dopiero w po-eyi, nil": pn:ywią:mji;e do niej więk11tego ~,na· : prezesa gabinetu,. utrzymu~ jaknaibliiszt Jl:o-. ezątkach dZisiej„xego ,s.tulema. około 1811 roku,. ezenia. Finll'Jndya poa'.ada zre3ztt wiu;iy i sunki ze w:seystkimf poszczególnymi ministMw kiedy cena cukru, poehadiącego t kolonii, ina· !lfjm od kilku lat. więc zapr.1w<?.;:.hać go tam I ml i blert" nawet ndziat w lieinyeh, wpraw- ez.nie się podllł~la, p-0dJęttl trl) il Margrafa. I me potrzeba. Peie.a tern niem11 :ir·;~ ·,·„. ,t~~enia I dzie nieolieyalnych, naradach gabinetut ale w odtąd już wyJą~e -z burilltów wyrabiano cu-urzędo~ego tych doniesień. .

1
. ·kaid. ym razie poufnych konfereneyach nądo- l kier w Eti..ffi:.Pi~'-' 

wych. Oltullcw.<iśó ta 1eMt ~bardziej g~ l . · · · -

iał ekonomiczny~ 
prasy niemlec~fef a przcmyfic 
. tkaGkil I f oi&GS. 

Wo~ przywrócenia samodzielnego Kr6f. 
· 1estwa: f:'gl;Skiego, 'Pnlta niemiecka zajmuje si~ 
~ wiellijfij;a zaJnter*waniem polskim prze. 
·D1Yale11J1•fłłlainowlcle lakZe przemysłem tkaCit 
kim, Najpoożytniejsze pismo tej galęzi ,,KoiJF 
fekUona.el"' pisze, eo• Jla.$tępuje: . 

ROłr!l p~ Wi>Jnt Jtala, oo się tyczy limJ. 
br w~~fon do p~uią baweliiy, na tne-­
clem ttiiejścu ze ~tk:lclt krajów świata, 
bezpośrednio po Anglii, Stanach ZJednOCV>< 
nych i cN'temezedt. W ostatmch latach przed ' 
wojllł byfo w Rosy!: 

· 1912 -- 8,800,0óO "1"Leet<>n 
·f913 . .....; 8,950,000 .. " 
1914 - 9,111,005 " 

.. :jf · tosffskim przemyśle t4ekim 'Zajmnie 
polski przemysl pierwszorzędne stanowisk~ 
pomimo WSl'Łe,1ldch ~biegów miasta Moskwy,i 
aby. z P?Parctem rządowctn wydrze-O mu sta...' 
nowi'Sko .• naczelne. W Pulsce w jęst Łódi ,......; 
l't>!y~ki ftłanc.hestet, jak ją zwano~ -.. Pny 0-1 
statnlem. wiadomem llezenfn &twierda:ono, ~e· 
w todm t1amyeh wrzeeJonjest 000,000, a bliz-,­
ko miliol! krosien. Drugą nuejsoowością. wat-·· 
·nego · znatzenia dlB pttemystu . łluuddegl) ję$f!t 
Bia?Y$ł.ok, nadto dGchodzI tu jesuze ol)w6d!1 

ez~łoeh<>W$1"o - sosnowiecki. Tamte lleznno'. 
220,000- wrtecion kamgarnowyeh, ·200.o9o . ba;.. 
welnianych i 6,000 krosien. Przemysl plóeięl.tl­
nlezy rozwinięty jest silnie w obwodtie WM'-' 
&Ul.Wllkłm. Ogóf em pracowała w tkttetwie · t><).'. 
towa wszye:tkkh polskich robotników prte-; 
mysfowyclJ. Produkcya roeina ma wynosl6• 
1.20 miliona podwodnyth: eentnar~w fa:bcyb.. 
tów roztnaftego rodtaju. Przewagę ~mają t. zw.: 
attykUJy ~l;ladowę: •fr. towarów bawelnlant"ch' 
{białe i koJnrowę barel1any, towary biąle., p·g~: 
szewki) i_ •/. tow!lrów welttlanyelf · (inafęryącyo, 
na ubrania męskie i dam~kie). Zapolnebowa- · 
nie · ba.wełny · w Rosył wyntisilo og-Olem-:. 
1911/12 t. 2.005,079 bel, 1912/13 r. t.9U.76f' 
bel. 

Wfefee tttm~jąee tą teł tapa~al'.\Ił. 
włelkkh firm nJetnieekfoh bran.fy tkMlPei, 1).­
·parte na„d?ugoletnieb łło§wiadezeniaelJ nAb;r-· 
tych w &tosunkacb handlowych z Królestwer11.: 
I tak . np! .powatna firma Ad'Oll Płtseh w No­
wej wsi (Nowa!eS)l pod Berlinem ns.~fQpują... 
eo o~.~ połó,ł~i.e obeene pr.zenlY$1U · t~ao­
ltlegt> w ·KMleSt~&. At do wojny wygok!erla 
Wj'W0'1JEIW& na węlnę. i 'Wj'toby. Wełntane h)'}f: 
niefedn-ókrotnJe p~odą w liandlu Niemiec 
z Polską ·w fyeb artykulacli. Zmieni się to jedi. 
nak pn wojnie. Niebezpieczną k-0-nkurentką W., 
przemyśle W'fłniai1ytn i sukiennym stalaby si~· 
dla nas Pólska, gdyby swyeh wyrobów n.fe !!lo­
gia odstawiać. w głąb Rilsyi. 

Rosya. zaś w takim razie wy.twony1abif 
wielki przemysł tka.eki, pnwiękSZając mian<>- . 
wiele' fabryki tej branży w mieście Moskwie;. 
Można też przypus.zezać, że fabrykanci lódzcy: 
osiedlać się będą· w Rosyi. , Kónkurencya w. 
Polsce i Rosyi nie była nani, eoprawda, zam­
kniętl\, ale bądi co bądt· ograniczona. Z Nie­
miec do Polski wywożono tylko nowości i ar­
tyku1y pierwszorzędnej jakości. Przyczyna, dla­
czego: w ·artykułach zwyczajnych nie mogU&. 
my W: Królestwie się wspólubiegać, leżala i w 
te~ te tĄ:m~~jsze siły rohoeze były znaezui& 
tańsze. W ogól:ności fabrykaty niemieekie bylYI 
doskonalsze i miały pierwszeństw<>t w towai­
rach pośledniejszyeh nie. mogliśmy konkuro. · 
wae.. . .· . 

Co d.o jedwabi i vzyrob6w jedwabnych, te 
kilka firm znaczniejszych orzeka, że w czasie 
wojny robily niezłe interesy. zwlaszcza, źe 'l 
Moskwy, gdzie istnieją· wielkie fabryki jedwa­
biu, nie dc;eh-odzHy rowary do Polski. Mają tef 
nadzieję, że handel w tych rozmiaracli się "". 
trzyma, a nawet wimoie, jeieli w nowej Po~ 
a.ce eJa. dla Niemiec będą wyjątkowe, t. j. n?i- · 
sze nii dla Rosyi. Wtenezas bowiem JatwobJt, 
było wyprzeć rosyjskich fabrykantów jedwa-· 
bi, a fabryki w Moskwie nie zalewałyby PoY.. 
ski swymi wyrobami i artykułami składo'\VY'­
mi. Stosunki pieniętne w Polsce są pómyśl:ię., 
Kupcy polscy mogli· swe tasoby po nader 1r°"' 
rzystuycb eenacb zrealizowae tak, te swe za­
potrzetiowania ia. gotowkę mogą zakupowa& 

Wrocławskie kola handlowe brantv wlO. 
knistej o§wiadczają m. i„ te polskie f~brykf. 
poparte silami niemieckiemi, rzucą się na fa,„ 
brykowanie wyrobów pokupp.yeb, staraó t:lt 
będą dostosować swe fabrykaty .do niemieo' 
kich, w ciem prawdopl!d'obnie nie będzie iby( 
wielkich trudności. 

Z powYiszego ~łka, te speeyalnfe w 
bran:~y jedwabnej konlmrencya niemiecka U. 
czy na powodzenie w Polsce. 

3fosun~ł hantłłowa z Turuyą. -­! 
O ile kolllunlka:eya w toku woJny nie b~ 

dz!e przerwa·1ą'" prte~ysł niemiecki iab'.0;a 
się do wYWOZU roźmaityeh artyku7ów do Tut-. 
cyi. Przet'ltattY nie tak dawno. przewóz P~ 
czek pocz;towreh jesi zn<iw' d-OJZwofony. O-~ 
plat:a slę mian-0wieie., jak podaje ga.zęfa ,S*: 

.va.n,te.•<, wysb1ka hilxcajt1 i~ę!.i·,si.~U~~,,~· 



(pert. towarów krótki.eh i zelanzyeh, "Pepa­
ra!ów Tnrmaceutynnych, Wyrobów z jedwabiu 
sztucznego, sztyfcików drutowych, ochrania­
cz~ podes2ew, b~ytew, nożyezek, nici, kre­
n:~w. n~ obuwie i t. .P· Popyt w Tureyi na 
"'~ unemone towary. Jest podobno nader oży­
w_ieuy. Podw)ż.-izone ceny, portorya, opakm:va­
me, ~s1bezpieczenie włącznie ryzyka wojenne­
go me wstrzymu,ią odbiorców od zamówień. 
. .zaduwole~i są, jeżeli wog.Jle paczki otrzyma-
3ą. choćby l ze znacznem opóźnieniem. Poeią"'i 
~- I • t I • "' .łl:<J,e~c·w~ - ~a ura,ime tylko woj!'kowe _ 
P'.ZYJ~l!Ją takze wagony cale z pew.nem ogra­
mczeruem. -Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 21 Grudnia. 

'Z rol"Sll 81 - przy końeu giełdy 5 . proc. LL.-ty 
Miejskie były brane ?G 84. 

Papiery procenL l?'..ądanol posz. J Dooełn tnmz. 

~10 OhH!? m. War· 
szaw" z r l!-11 ó 95.50 94.-

fJÓ 10 Ohli2. m. War· 
!>WW'\' Z r. l9 li\ 95.5{) ; 94.-

LiStV zast Ziemsk. 
. 411, 

0
1.. • • • 9'l.50 89.50 89.- oo.-

listy zast. Ziemsk. 
4 o (ł . " •· • • -.- -.-

Listy zast. m. War- --
siawv 5 % . . 85,- 83.50 'l2.40 8~.- 83.25 

Listv zast. m. War-
·sżawy 4

1
/ 2 °0

0 • 1 -.- -.-, 75.-
Renta .. . • • • -,- -,- 100.15 
5 9

/0 m f.odzi . • -.- -.-

Za marki plaeono po 44.85 i po 45, a kor011y-
28. 70. 

Usposobienie moene. 
Obroty średnie. · -

6iełda berlifix~a. 

Berlin, 21 grudnia. - Dzisiejsze obroty pry­
watne ńa gieł<lzie berlińskiej wykazały niewieHtie 
zmiany kursu przy malyeh wahaniach. Pożyczki 'lie­
mieckie prawie bez zmiany. podobnież rosyjskie: 
Pieniądz na każde żądanie okolo 4%. Dyskonto 
prywatne 45 / 8 % i niżej. 

Perlin, 21 Grudnia. Notowania· kursów ds· 
wiz za wypłaty telegrafirzne' 

21 JXll płac. iąd. 

Ncwv-York 
Holandya 
Dama 
Szwecva 

·· · · l\iurwet<ia 

5."'2 
2~8.75 

i63.­
„ . 171 75 

„ 
„ 
„ 

"'·69 
239.25 
H\3,50 
t7t.25 
J6li.7.) 
Jl7.'. .Szwa carya 

Am:.tro· Węgry 
Bułgary a 

„ 
„ 
„ 

.„ 

lti5~5. 

116 11, 
63Jł5 

79.60 
64.05 
SJ.fi() 

Z giełdy peforxhurxkiei. 

l'fo renill państw. • • • • • • 
5'-/0 µożvczka • • • • „ 
Poż. premj.. l em. • • • 

~-, 19 
11 f m„ -. • " • „ 

A1cye dr. żel. Ki,iów-Woronież 
„ „ „ V\'łady 1 aulrnskiej 
„ b·lm Azowska-Dońskiego • 

" !:\os dla ha' dlu zewn.. 
~ ' k. " " s'' ef)jf' ·1e~o • • • „ Pei. Międz,nar.. • • 
10 

„ Pei. Dyskontowego • 
„ 'Iwa Bahu ..• 
„ „ B-ci Nobel • • • • 
„ Zakł Briańskich • • • 
„ " Hartmanna „ „ Malcewa • • • • 
, „ Nikopol·Mariupol 
„ „ Putilowskich .. 
9 „ - Ros.-Baltyekieh 
„ Tu skiej fabr naboi 
„ Leńsk. przem. zł. 

14/12 13 1~ 
19.:1, w.a1, 
PS./1, 88 1 

2 
l2j"•.- HOJ ...... 
81·.- 8• 0.-
7E-5.- 78:>-

24 5.~ 2; 50.­
!::98.- 7uo.-
462.- 4!10.-
77:!..- 715.-
53 .- 5-ł!.-
630.- ti2:).-
980.- 987 ...... 

l ;;1 o.- 1 :ioo.--
2<i4.- 26ll.-
2ti9.- . 2•;7 -
4;!1}.- 44.-
281! ....... 2~.-

13ił.- 1-10.-.. - -.-
81'3.- soo.-
5ti3.- 53l:l.-

fiiełd a paryxka. 

PA RYŻ 19/XIT 1Mm 

'ił'Je renta francuska • • • 60.1=> 
5010 poż. francuska • 88.15 
3° 0 poi ros z r 1896 M.30 
f:iD1~ „ „ z r. 1906 :-2.95 
B11noue de Paris • • • 1010.-
Credf! Lvonn11is • 1150.-
llnion Parisienne „ • • -.-
l3llhi.1 • • • • • • 1611.-
}lriańskie • • • 4'11.-
Lianozow • • • • • • • 3·!7.-
J;.111 lt-ew • • ·!BJ.-
1\alia. • • • • • • 47;,_ 
'Iulsl<a !abr. nabojów.·· 13ł9.-
Lena Oold.. . • • • 4ł.-
Goldiields . • • • • . • 40 -
· * Bez prawa do no~ch. 

fiidda londyńska. 

60,35 
8~.1!) 

."!.30 
8'.l'>O 

1001.-
1153.-
610.-

l6U.-
4.W.- • 
3~0.-
485.- "' 

. 4'{ł.-

I31ł.-
43-
40.-

LONDYN, 19/XII · 18/Xli 

2!1
2• Konsole • • . • • • 

5111
0 poż. ros. z r 1905 • 

4 1 1~ poż. ros. z r. 19'>9 
Pierwsza 11ng. poż. woj. • • 
Druga „ „ „ . . 
Goldfilds • • . • • • . • • 

_...;. 

Kursy dewiz. 

Patrrs"urg 
"IO I. f z I erl. • • • • 

100 1HlllhW fr. ·, • • • 
Jf(} mmkr"w ~nqijc. • • 
1QO kor. ~Z\\t:tlz. • • 

14112 
144.­
b2-
l:iO. 5 
uu.-

-.-
St.'/4 
911.111 
l!tu 

13(!2 
14'ł.­
b2.-
6J.::5 
9C.-

.n·o n -z 1 w·~ T. 

b. kupiec st. Dl„ Wal."szavvy, 
po dłuqich i cl ęikich cierpieniach zakotmzvł żrcie w wieku lat 54. 

Wyprowadzenie drogxich nam zwłok z domu żałob1 prz1 ul. Zachodniej 21 na!;fę~ł w piątek 
o gmdz. 12 w poł„, o czun zawiadamia krawnrch I znajomJch pogrąż:ma w nh:n.ntuh:mym żą!u 
3328-1 . ROD Z l N A• 

1 flO kot". duńsk. • • • 
JOfl lirów • • • • „ • • • • 
10Q f!'Tlld. hołend •• 

. 8~.-
4'>.-
12~.-

11.20 1 dolar • • • • • • • • 

Amsterdam. , 

Czeki na RP.rlin 
„ „ Wiedeń • 

o . 
.., „ f:zw11iMrv~ . .• 
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Ortn oakłait WyjaWlliGh'll UO'.SliG A. aAPlfilAIJK 
G. ZAWltOW&KI. 

OBWIESZCZENIE 

DIIlia dzisiejszego listy wyborców zostają 
zamknięte. Wzy•wam pi:zet.O -0 podanie mi w 
clą gu 10-ciu dni wniosków wyborczych. Ter­
min podawania wniosków obeimuje okres cza.­
su od dn. 23-go grudnia 1916 r. do dn. 1 
stycznia 1917 r. włącznie, jest to termin pre­
kiuzyjny, t. j. po upływie terminu wnioski wy· 
borcze uje będą przyjmowane. 

Wnioski wyborcze będą przyjmowane w 
dnie powszednie w moim biurze, Prezydyum 
P-0licyi~ Promenada 14, parter, {Xlkój 52-gi otl 
g<>tlz. 10 przed południem 1lo godz. 1 po poi. 

D1a kaidei kocyi winne być przedstawiO-: 
ne osobne listy kandydatów; każda lista ma 
zawierać nazwiska 20-sru &sób, mających pra-
wo być wybranymi. . 

Mogą być wybrani mężczyźni, którzy ukoń· 
czyli 30-ty rok życia, posiadają przynależność 
państwową do Królestwa Polskiego w myśl 
§ 1-go Ordynacyi wyborczej, zamieszkują bez 
przerwy w m. todzi przynajmniej od 2-eh lat, 
są w posiadaniu przepi·sanego paszportu, cie­
szą się nieiposzla.kowaną opinią oby·watel·ską 
i władają polskim językiem w slowie i piśmie. 
O He \\'n-Osi się o zrezygnowa•nie co· do ostat­
niego warunku, to może nastąpić zwolnienie 
od niego. Wniosek ten należy skier-0wać przell 
p;.1Erednictwo p. Prez:vdenta, Po-lieyi do p. Na-
czelnika Admi.ni·stracyi. · 

Wysłanie przez rząd rosyjski lub nieobec­
ność z. powodu wypadków wojennych nie są u­
ważane ja:ko przerwa zamieszkania. 

Bierne piraw-0 wyborcze u.staje na czas trwa­
·nia postępowania konkursowego, wajdowania 
się pod kuratelę lub opieką, utraty hon-oro­
W):ch praw obywatelskkh, następnie PQdczas 
utraty wolności, wreszcie po:dczas odbiera.J.ia 
gotówką publicznego wsparcia lub utrzymy­
wania się z żebractwa lub pob:·tu w publicz­
n...-eh schr!>niskach. Stalowanie się w kuchniach 
l~d.owych, otrzymanie wsparcia w naturze lub 
"".spieranie. prze~ dawniej.n.ego. pracrda wcęi 1 
n1e są uwaUUle jako w5parne b1ednych. <. 

B. P• 
z Br an isó w 

alo111ea Leybern 
zmarła po długich I ciężkich cierplumlach dnia 21 b. m. prze„ 
Ż)IWSZJ lat 69. 

W1pr0111ulldzenie drogich nam Z\'l!łok mastapi w Pistek dnia 
22 b. m. o godz. 1-ej p.p. z domu przir ul= Wófczańsklej 65, o 
czem zawiadamiaj@ oiautuhme w żalu 

P,rzynaleiność państwową d-0 Królestwa 
PO'lskiego w myśl Ordynacyi Wyborczej posia­
dają ci rosyjsk<0 poddani, którzy albo urodzili 
się w Królestwie Polskiem, lub rodzice któ­
rych mieszkali tam w czasie urodzenia, lub 
którzy prz.ylllajrrmiej 15 lat, licząc od dnia zam-

' knięcia list wyborców, mieszkali bez przerwy 
w Królestwie Polskiem, luib ei, którzy posiada­
ją na własność nieruchomość w obrębie mia­
sta Łodzi. W myśl Łych przepisów do Króle­
stwa Pols'kiego należy także i ziemia chełmska. 

Wybranym m-0że być również i ten, który 
nie został w.ciągnięty do listy wyborców; w 
równej mierze nie jest warunkiem wybieral­
ności pnynależność do danej kuryi. 

Stosownie do przepisu władzy nadwrczei 
wnioski wyborcze muszą być za.opatrz.one: 

w kuqi I. p-rzynajmniej w 30 podpisów 

„ II. .,. 15 .,., 
„ III. „ 75 .,, 
.,, IV. „ 50 .,., 
„ V. „ 75 .,, 
„ VI. „ 100 „ 

Podpisniący muszą I>Odpisać swe imię 1 
nazwisko, stan, wiek, i numer listy wyborców; 
muszą oni być zapisani do listy wyborców tej 
kuryi, dla której podana jest lista proponowa­
nych ka~ndy<latów. 

Kandydaci winni być wskazani dokfad­
ni-e z nazwiS'ka, stanu, zamieszkania z wyraź­
UJ'm poda.niem porządku koleinego. 

W celu uniknięcia p-0mylek, zaleca się 
zaopatrzyć poszczególne nazwiska w bieżące 
numera. Dopuszezalnem, chociaż nie konieez­
nem jest zaopatrywanie listy kandydatów w 
oznaki luib nazwy stronnictw lwb grup. W nad­
glówku wyraźnie ma być 01:1naczona kufya, dla 
której lista jest przemaczoną. 

D'O listy kandydatów nalefy dolą-ezyć pi­
śmienne oświadczerde każdego kandydata, iż 
zgadza się na wpisanie go do listy kandy<la-­
tów. Oświadczenia kandydatów oo do tej zgo­
dy winn-o być wlasn-0ręcznie podpisane, oraz 
zaopakrone w poświadczenia wladzy polfoyjp 
nej. • Biuro, uskuteczniające te poświadczenia, 
znajdujące się w Prezydyum Policyi, Spacer.r 
wa 14, I piętro, sala konferencyjna. Biuro to 
czynne jest w dnie powszednie od godz. 11-ej 
przed pot do 1-ej po pol., oraz od godz. 5-tej 
do 6-tej p.o pol„ w niedzielę i święta od godz. 
11-ej d-o godz. 12~tej przed poiu<lniem. Wspól­
ne oświadczenie zgody jest d'Clp··szczalne we­
dług pQorządku koJeJ111ego na liście. 

Po doręczeniu oświadczenia Komisa;rz.o­
wi Wyborczt>m11 ·eoinięeie zgody nie bętlzie 

uwzględnione. 
D'O d.wóch lub kilku list kondyda,tów mi)­

że być' dodane równobrzmiące pośmienne o­
świad'i'zenie p-0dipisanyeh, że Ji.sty są ze sobą 
zlą.cw.ne. Obok wyborów proporeyonalnvch 
łączenie list zapewnia większą obronę mIJiej­
szośei. Grupę zfaezonych list uważa się wo­
bec innych za jedną listę. Oświadczenia, d'O­
tycxące p-0lączenia list winne zgadzać się oo 
d-0 treści. Oświa<l'l'zemie wimno być umiesz­
czone przed podpisami, lub musi być przez 
wszystkich podpisan;ch na liście wla.s:noręez­
nie s~oovahtie podpisa.ne. 

· Na liście kandydatów winien być jeden 
z pod•phsująeych tę listę wskazany jako mąż 
zaufania, drugi jako jego za;;tępca; w braku 
tej wskazówl;:i uważany będzie za męża um­
fuia· pierw11ey, M jego !a~f.r.n·ę drugi z p-oG.­
p!~an-vch. 

Zadaniem mę-'.,a za~ ltW je.gg zui~ 
"'!.. jeflt późaiajsze,: . ~ 

1. dostaTezenie brakująeycli podpisów, 
· 2. poprawianie niewyraźnych określeń. 

kandydatów lub ieh porządku kolejnego, 
3. dostarczenie K-0misarzowi Wyborczemu 

wszelkiego materyaJu dc> z.badania list. 
Cofnięcie, nz:upełnienie i połączenie list 

kandydatów jest doa:wolil'ne tylko d<> 7-go dnia. 
przed pierwszym dniem wyborczym danej 
kuryi; z.a 7-my uważa się dzień poprzedniego 
tygOdnia, n-aszący na:bwę dnia wyborczego. 
Wszelkie inne u71Upełnienia, próez wyżej wska,. 
zanych są wykluczone; niedopus,;ezalne mia,.. 
nowieie są rzecoowe zmiany,· dotyt-o.zą.ce kaA­
dydatów lub ich P,Orządku kolejnegt#. 

Nie watne są listy kaindydatów: 
1. ńie<loręczone na czas, 
2. nieopatrzone w podpisy wymaganej i• 

1-ości odpowiednieh osób, 
· 3. o ile lista zawiera większą ilość .n.a-­

zwisk ponad ilość prrepisant.h 
4. o ile kandydaci wskazani są niedo-­

kladnie lub w niewyraźnym porząd"Jrn kolej. 
nym, 

5. o ile wpisane są orohy bez dosfateez. 
nego oświadczenia przyjęcia kandydatury. lub 
któcych oświad·czenia są nieważne, lub które 
nie posiadają biernego prnwa wyboorczeg.o. 

Usilnie zaleca się podawać listy kandJ" 
dafów już w pierwszych dniach oz.naewoego 
terminu 10-dniowego. Tylko w tym wypadku 
listy mogą być w swoim czasie p-oprawi@e lub 
uzupelniO'Ile. Zwłoka w podawaniu m<Jźe na­
wet spowodować unieważnienie listy kandy~ 
datów. Formularze list kandydatów są do na~ 
bycia w ffi{1im biurze po cenie wlasnego k°" 
sz.tu, poezynając od 23 b. m. 

Do list wyborców można wglądać w Pre­
zydyum Polieyi. pokój 52-gi, parter, od dn. 
23-go grudnia 1916 r. do 1-ą;o strnznia 1917 r. 
od godz. 11-tej do godz. I2-tej rano. 

Łódź, dn. 22 grudnia 1916 r. 
Komisarz Wyboreey 

Ilarhig. 
Zastępca Komisarza \V,,;hurczego 

hr. z Bnina Bniński. 

OB"WTESZCZENIE 
o pozwoleniu na przesyłanie paezek poisldm ień­

com wojennym w niemieckich obozach jeńców. 

Od wydania niniejszego obwieszczenia do 2S.go 
grudnia· włącznie. wolno wysylat paczki pocztami w 
Generał-Gubernatorstwie warszawskiem do jeńeó\\' 
wojennych polskiego porhodzenia. znajdujących >'ię: 

w obozach jeńców w Celle. Gardelegtm. Helm~tedt 
i Ellwangen Paczki nie mogą być cięższe nad 'i ki· 
logramów. Trzeba na nich i na kartach nale:i.ącyeb 

do paczek wypissc .. Kriegsgefangenensendun:;r' ) 
podać obóz. skąd jeniec pochodzi. 7.aplaty się .iit. 

pobiera. Trzeba załączyć szaroniebieską kartę d• 
przesyłek rogranicznyl"h. a nie deklarncyę celną. 

Zarząd poczt nie ręczy za paczki.. Zawierac mog~ 
produkty żywnościowe i ubiory. 

Warszawa. 16 grudnia 1916 r. 

Cesarsb-Niemieeki Zarząd pocztown-trkgrarir.:mJ 
w General Gubernatorstwie W arsz::i wskiem. 

; Hr. Jm I 
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Do :naszyc Inserantów! · 
Ninłefsz{\m zawiadamiamy Sz" swych 1nserant6w, łł w dniu 23 b. mj). uka~e lłtt n111 n:um;~~;:l•l'W-li,Ał: w dniu 

l stycznia 1917 r. ·wydajemy powiększony kilkakrotnie, ilustrowany i kołdrowa.ny · . . · 
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artyistyczne wykonanie ogłoszeń, jak i na możność zamłt.•łezetti& ich 1f µiięjscil faiknajwidoczn!.!i~zem •. 

iuro pracy 
przy Xtow. Prnt. Ban!I. m. Ł · (&oacerna 111. 

mając do obsl!d.itnhi paslllJ dla członków Stowarzy­
&Hnia, z prakt7ką bankową, prosi o skłaa•uil.ie ofert. 
_; fi':!fl rtvnne.c;fl.clt'.~~J''L~i:>rlit, l!-::11. !lQffl.
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Tr PY l a tofle 
ie akóry i iowa:Pu w najlepszem \Vfkonaniu. pD'­

leca skład T·wa W71'0bów obuwia drewnianego P• f, 

K. KLAUSEiS~ 
&.6dź11 Newo.-eegielnlana Nrjj 10. 

"' 3~81-~ 

.Ądmini1traoya. ~en. ,, _.. ":izina PolskC'• 
·:,.,_--{:;_-"" --~"<--~~ „.,,,_.,.,., ___ - '~ 

• :;„._ - -

Bąfr li T~f!!f i Ęoncef!;„(ł Ta*'\t' śpł •• ~.8t1~·l.f*~* ,, 
ł.6d2, Glghdnlaril Hł ~!~fs~~= ~i;r~J„i!~~~\~k·t~- s··w·· ·jnt···,~c· ·z·····n·\.t 'fifłOtfr'··u:· . 

Dft@~il s. Klf i'JC.lłllA..N'. i Morel ~Ił h. m.JJl5 itn -$ił w. . .. · Ilf; ,9~J .i J .p.ł· . łf 

I„ Z J. &rlD.arku a'P: .. ~~. ~ómiczn~}kY . " O' 
. . il u et 4 p 1 św at. i. , · . . . 

DZIAŁ KO.llOERTO.WY. 
Tałice. • SpliiiJ. • Mońoiegl. + Daldama&Jia .~· _Fr11szkl. :,.: satyra. • 

Oe"t!ly m.1.e't~ W' Otl ~.kop. do ;I. :rb. 

tła 1wln11dkęł .- Cegilf n lana 43, 
sztkł V- . f :r;w~ 1n~B111łlf~111'lr,1!1i 

Ili ł.-= R~ii~ w8&Uiń~ ttuiłmYllY na . Hi: i dAmslae kadl11m1 
all I.= Io Bił H ""' i łlillte Mi owe. l Mł ne i. ł\Wie 118.wehiialie 

'ldallllkie rl.JI 
na aodArun'fd . ·· wwiv, oraz. e11ut1tt. r1SJ'!fllft 11f 11nkdw I. filł irtllB łrfr · 

lll!illillilllllllllllllllllll!lllll!Bllllllllllll!llililllillllllllllll- Ceg1elńiaaa Nt. 4~ w pedW6riu, 4 dlb od Pióttk:owskieJ 
U w A. G ~ ~•Ilf• . , · ·· Od i-1111 tuillnlęt1. a~-e 

rAA~~:·-e~··ta®!f't& i. _-·-.. 

Ila śwl11ta gwia:t:dkoWl!I 
11dszmt tflHJOrt zvwvcn 
i śniętych wsnłklcl 
po cenach przyst,11n1oh polooai1' SKŁADY RYB 

zawadzka 8 i Dżielna 7. 
ss2ń--t Krauze. 

Dotnsicnła orobnr. 

' vm kl. ftlot gimn p0« 
~:t<.tku1e fekl!1i. Adre:u ul· 

Piotrkowsk:t li\ m. ;12. Jl tli-;' 

Pusasy I JNCL 
foir1rnr . rio osady potr.tebnt. 
Uhł.t.U . _\\- .:tdomoś& Hl'LtdZl?W, 

puu a_ l\O!o, ~uu. i\11i11lu A~· 
leka W. La\\aJ:i:k:e.,:o. 3 8J-3 

...... „~td......,.. 

~f paszport niem. iefk·ł ... • 
Ił darty ·w·. toJti iii 

li.Ja PeilikittJll wraz ·t 
itlim i dtlwoJamt CJSJbis 




